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Wydanie poranna
Praedptata

na „Głos Narodu1' wynosi 
■a prowlnajl: miesięwnie 
k«. S‘76. W yaiitwia nie- 
mieskiam kwartalnie: 10 
Iw m . W innych państwach 

kwartalnie koron 18-—.

Numer pojedynoay w miej- 
9*a 10 h., na prowinsji 18 h. 
L uda miana adresu 40 h. 
Sumer niedaielny ilustro­

wany 14 h&ł.

OgloBłenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego deiałn p. Władzlaierz Wrycbarsfcl w biuime inseratowem „Gtoeru Narodu" róg uL św. Krayńa i Mikołajskiej 1. 7. 
Od miejsca wiersza drobnem planem (petit) za pierwszy raz 18 halerzy — za każdy naatępny raz 18 baseny. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 
nekrologi etc. 80 haL Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hausuanna, w Wiedniu Haaseastein & Vogier, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. OpeHk, R. Mosse. M. Dukea, H. Scbalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 88.
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Wolnomularstwo i żydzi.
U. Żydzi francuscy są do pewnego stopnia 

odmienni od żydów innych krajów europejskich. 
Przedewszystkiem nie było tam nigdy żydow­
skiego proletarjatu, a powtóre bogate, oszczędne 
1 przemyślne mieszczaństwo francuskie nie po- 
Kwoliło żydom zawładnąć do tego stopnia han­
dlem i obrotami pieniężnymi, jak  to się stało w 
Niemczech i Polsce. Nic też dziwnego, że we 
Pranej i długo nie przyszło do tak  ostrego kon- 
i ik ta  na tle żydowskim jak  gdzieindziej, że ta 
garść żydów, która się w tym kraju osiedliła, 
aie mając po prostu możności zapanowania nad 
•połeczeństwem, nie wywołała przeciwko sobie 
ogólnej nienawiści. Stosunki te jednak zmieniły 
s i ę , odkąd żydzi obcy, a przedewszystkiem nie­
mieccy, znęceni powodzeniem swoich współwy­
znawców, zaczęli napływać do Francji i odgry­
wać tam tę samą rolę co wszędzie, gdzie wzro­
śli do znaczniejszej potęgi. Wpływ ich i znacze­
nie wzrosły jeszcze, odkąd przez dziwne zaśle­
pienie republika nadała francuskie obywatelstwo 
wszystkim żydom algierskim', ciemnym, fanaty­
cznym i zdemoralizowanym przez długą niewo- 
śę.

Z Niemiec i Afryki ciągnęli żydzi do nowo­
żytnej ziemi obiecanej, do Paryża, i wkrótce 
dzięki przebiegłości, solidarności i nie przebiera­
nia w środkach, opanowali prawie całkowicie 
rynki pieniężne francuskie. Dziś prawie cała 
i aułe finance paryska składa się z żydów, a głó­
wne banki należą do nich.

Wzmógłszy się ekonomicznie zapragnęli po­
litycznych wpływów, i do tego posłużyła im wy­
bornie masonerja.

Zrozumiawszy prędko pożytek jaki mogli 
mieć z tej tąjnej organizacji, popieranej i prote­
gowanej przez rządy republikańskie, słabe, więc 
Kukające wszędzie sprzymierzeńeów — prędko ją  
opanowali, i stamtąd kierowali polityką grup 
radykalnych, zdobywając zwolna większość w 
ciałach prawodawczych. W tedy to uchwalono 
ten zdradliwy i fałszywy dogmat, że tylko wol- 
ny-mularz lnb soejałista mogą być dobrymi re­
publikanami i jednym zamachem proskrybowano
i  wykluczono od władzy w rzeczypospoliteg miljo- 
ay  Francuzów bardzo postępowych 1 wcale nie 
tęskniących do monarcbji, ale wierzących kato­
lików, i przeciwników społecznego przewrotu.

Cheąc określić całą działalność masoneiji ży- 
dowsko-socjalistycznej i przedstawić sposoby, któ­
rych użyła dla opanowania władzy we wszyst­
kich jej objawach i odmianach, trzebaby chyba 
napisać historję nowożytną Francji. Wystarczy 
zatem zaznaczyć, że obecnie z wyjątkiem armji, 
wszystkie instytucje publiczne francuskie znaj­
dują się w rękach masońskich, począwszy od 
parlamentu a skończywszy na świeckiem nau­
czycielstwie. W ostatnich czasach żydzi i maso­
ni sięgnęli do armji i nie mogąc jej zdobyć, po­
stanowili ją  rozsadzić.

Pierwszy szturm został przypuszczony w to ­
ku sprawy Dreyfusa, która omal nie doprowa­
dziła Francji do wojny domowej.

Reszty miał dokonać jenerał Andrć, to nie­
me i ślepe narzędzie Wielkiego Orjentu...

Nikczemność środków użytych przez tego 
zdumiewającego ministra wojny i jego masoń­
skich przyjaciół, — wywołała uczucie zgrozy i 
oburzenia nawet wśród bardzo skrajnych poli- 
jyków, nawet socjaliści, jak  Millerand, napiętno­
wali postępowanie Andrego i odmówili swej san­
kcji dla stworzonego przez niego systemu ohy­
dnego szpiegostwa i oszczerczej denuncjacji. 
Możeby jednak i tak Andre nie upadł, gdvby 
nie policzek wymierzony mu przez Syretona, 
który uniemożliwił go na stanowisku głównodo­
wodzącego armją...

I  zaraz potem zaczyna się straszliwa nagon­
ka na śmiałka, który odw-ażył się ukarać mini­

stra, otoczonego tak troskliwą opieką żydów i 
masonerji...

Syveton umiera... śledztwo powierzone jedne­
mu t  tych karjerowiczów, których wytwarza całe 
legjony trzecia republika, błąka się po rozmai­
tych manoweach i wykrywa to tylko, co mogło 
pamięć zamordowanego czy samobójcy, jak naj­
okropniej zhańbić... Szczęściem istnieje jeszcze 
we Francji wolna kontrola opinji publicznej, są 
jeszcze niezawisłe dzienniki, są jeszcze politycy 
niezależni od żydów. Zaczęto kontrolować sę­
dziego śledczego i oto pokazało się, że wszy­
stkie oskarżenia podniesione przeciwko Syyeto- 
nowi, to albo wytwór chorobliwej fantazji histe­
rycznej i rozwiązłej kobiety, albo plotki bruko­
we nie mające najmniejszej faktycznej podstawy...

I podziwiać doprawdy trzeba solidarność i siłę 
żydostw a; niema w Europie żydowskiego pisma, 
któreby na Syretona nie rzuciło gromów, które- 
by nie szerzyło o nim najgorszych potwarzy. Czy 
w Paryżu, czy w Berlinie, czy w Wiedniu, wszę­
dzie pisma żydowskie grają przy tej sposobności 
na jednej nucie: bezwstydnego fałszu, tak zgo­
dnie, że widocznie wybija im takt, ręka jakie­
goś niewidzialnego kapelmistrza...

Mamy powtórzenie sprawy Dreyfusa, z tą 
różnicą, że tam żydzi bronili, tu  napadają ; ale 
zgodność jest, równa i jednakie są pobudki dzia­
łania.

A po stronie chrześcyańskiąj ?
O tern lepiej nie pisać...

Przesilenie gabinetowe
Ile gabinetów upadło podczas dotyehcaasowego pano­
wania Franciszka Józefa I. — Gabinet dra Korbera 
był dwudziestym trzecim. — Postawione i niespeł­
nione zadania. — Mowa posła Starzyńskiego i żąda­
nia Koła Polskiego. — Roztropna taktyka prezesa 

Dziodnszyckiego. — Książe Schonbnrg-Hartensteln. 
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) piwse: 
Monarcha przyjął dymisję dra Kórbera. 

W ten sposób gabinet, urzędujący od dnia 18 
stycznia 1900 r., zakończył swój żywot.

Gabinet dra Korbera był d w u d z i e s t y m  
t r z e c i m  z rzędu gabinetem za panowania ce­
sarza Franciszka Józefa I. A mianowicie:

1. Gabinet Schwar- 
zenberga Feliksa, 
powołany jeszcze 
za cesarza Fer­
dynanda da. 12 
października ro­
ku 1848 trw ał dc 11 kwietnia 1852 r.

2. Buol-Schauesteina „ „ 2 1  sierpnia 1859 „
3. Rechberga „ „ 4 lutego 1861 „
4. arcyksięcia Raine­

ra (Scbmerlinga) „ „ 2 6  lipea 1865 „
5. Behrediego „ „ 7 lutego 1867 „
6. Beusta „ „ 2 1  grudnia 1867 „
7. Karola Auersperga „ „ 30 grudnia 1868 „
8. Ta&ifego „ „ 15 stycznia 187Ó „
9. Hasnera „ „ 12 kwietnia 1870 „

10. Potockiego Alfreda „ „ 4 lutego 1871 „
11. Hohenwarta „ „ 3 0  paźdz. 1871 „
12. Holzgethana „ „ 25 listopad. 1871 „
13. Adolfa Auersperga „ „ 1 3  lutego 1879 „
14. Stremayra „ „ 1 2  sierpnia 1879 „
15. Taaffego „ „ 11 listopad. 1893 „
16. Windischgraetza „ „ 19 czerwca 1895 „
17. Kielmansegga „ „ 29 września 1895 „
18. Badeniego „ „ 28 listopad. 1897 „
19. Gautscha „ „ 5 marca 1898 „
20. Thuna „ „ 23 września 1899 „
21. Clareg# „ „ 21 grudnia 1899 „
22. W itteka „ „ 18 stycznia 190o „
23. Koerbera.

Monarcha, powołując dra Koerbera do steru, 
zlecił m u : pogodzenie choćby na lat kilka Cze­
chów z Niemcami w parlamencie, nzi-owienie 
dzięki temu parlamentu i parlamentarne zała­
twienie ugody z Węgrami, tudzież traktatów

handlowych. Dr Koerber nie zdołał uskutecznić 
tych żądań.

Parlament, którego sesję zamknięto 8 czer­
wca 1900 r., a Izbę poselską rozwiązano 7 wrze­
śnia 1900 roku, funkcjonował jedynie czas kró­
tki, bo od czerwca 1901 r. do czerwca 1902 ro­
ku. Od jesieni 1902 roku aż do tej chwili Cze­
si konsekwentnie i z rosnącą zaciekłością pod­
trzymywali obstrukcję.

Niezależnie od tego kolejno wszystkie stron­
nictwa występować zaczęły przeciwko polityce 
prezesa gabinetu. Poseł Starzyński w mowie wy­
głoszonej z upoważnienia i na rozkaz Koła pol­
skiego w komisji budżetowej dnia 7-go grudnia 
1904 r. zaznaczył, że Koło zgadza się dać żąda­
ną przez dra Koerbera sumę 69 miljonów koron, 
ale wymaga ostatecznego zerwania „z pozornym 
konstytucjonalizmem" i „ma prawo żądać, by 
r z ą d z o n o  t e n  p i ó s t w e m  w s p o s ó b  k o n ­
s t y t u c y j n y  i p a r l a m e n t a r n y " .

Na podstawie jak  najautentyczniejszej tw ier­
dzą, że owa mowa posła Starzyńskiego, jako pro­
gram Koła, polskiego wywarła wielkie n góry 
wrażenie i doprowadziła do przesilenia gabineto­
wego prędzej, niż sądzono.

Ta mowa przekonała korouę, że rady, dawa­
ne przez Chlumeckiego i innyek koryfeuszów 
eentralizmn w iecie 1899 r. były zgubne. Nie 
można wymagać od parlamentu, by dobrowolnie 
zrezygnował z praw, przysługujących mu na pod­
stawie konstytucji, i by się zmienił w automat, 
mechanicznie kiwająoyjgłową wobec każdego żą­
danie biurokracji.

W chwili, gdy piszę słowa niniejsze, nie za­
padła jeszcze decyzja stanowcza do osoby przy­
szłego następey pr. ministrów. Najwięeej widoków 
ma dr W lttek, który eelem zyskania rąk wol­
nych odda tekę kolejową jednemu z szefów se­
kcji. Rzecz proata przecież, że taki gabinat mo­
że być tylko przejściowym. Przygotuje on dro­
gę gabinetowi całkowicie, albo przeważnie par­
lamentarnemu. Jako głowę takiego gabinetu wy­
mieniają wiceprezesa laby panów, księcia Schóa- 
burga-Hartensteina, autora wniosku a zmianie 
regulaminu.

W O J N A .
Z obrazów wojannyeh.

(Według Niemirowicza-Danczenki).
Wiecie już z dawniejszych moich opisów, 

w jaki sposób opuściliśmy górzyste pozycje przed 
Liaojangiem i cofnęliśmy się, ażeby skoncentro­
wać swoje siły przeciwko armji Kurokiego.

Ludne i spokojne miasto chińskie ze swoje- 
mi świątyniami i basztami, z imponująeemi wyo­
brażeniami Buddy, z bramami, wybitemi w sza­
rej masie murów, z gwarnemi. pełnemi bujnego 
życia i zdrowia ulicami, mieniąeemi się od ró­
żnobarwnych, olbrzymich szyldów przy małych 
sklepikach, z domkami o lekkiej, powiewnej kon­
strukcji, przygniecionemi wprost ciężkimi, nie- 
grabnymi dachami — znalazło się nagle pod 
morderczym ogniem baterji japońskich. Jeszcze 
bardziej wystawioną była na ten ogień dzielnica 
rosyjska z setkami gmachów murowanych, stacją 
kolejową i cerkwią.

Nieprzyjaciel zresztą nie odrazu zaczął bom­
bardować ni stąd, ni z owąd okolice Liaojangu. 
Rano jego komendy ochotnicze były zdumione 
milczeniem dział naszych i eiszą okopów, przed 
którymi jeszcze wczoraj umierali tysiąeami. za- 
plątując się w szachownicę drutów kolczastych 
i nadziewając się na pale wilczych dołów.

Posunęli się w tę 3tronę, gdzie stały nasze 
kartaczownice. I tam — cisza... Ani w fanzach, 
ani na ulicach, ani pod cieniem dziwacznych 
drzew chińskich — żadnego ruchu.

Dali znać swoim... Czy to czasem nie zasadz­
ka?  Powoli, ostrożnie ruszyli ku baterji „poka- 
tiłowskiej..." Oto już majaczą okopy, gdzie wczo­
raj ukryte były armaty. W okopach tyeh nie-
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ma żywej cluszy, widnieją ty 1 ki* głębokie ślady 
ciężkich kół armatnich w rozmiękłym gruncie. 
Oto ogromny, o dwóch czeluściach krater wy­
gasłego wulkanu. Szansami; milczy, jak grób, 
wraz ze stojącą na wierzchołku wzgórza masy­
wną basztą... Skalistych jego zboczy czepiają się 
jeszcze poszarpane płachty dymu. sunącego po­
woli w górę i odsłaniającego złomy szarego krze­
mienia, olbrzymie rozpadliny w kamieniu, jakby 
ręką tytana żłobione.

Dym wreszcie rozwiał się zupełnie, pozycja 
cała widnieje, jak  na d łoni: Rosjan niema tam 
ani śladu. Od podnóża ku górze wiją się tran­
sze, bronione wczoraj przez I-szy pułk strzelców 
syberyjskich. Przed transzami cale stosy trupów 

japońskich. Czyżby i to porzucili Rosjanie? Oto 
nieopodal stanowisko, gdzie przez dwie doby to­
pniała, jak śnieg na słońcu, garść straży pogra­
nicznej, rzucona, celem powstrzymania fali nie­
przyjacielskiej. Padli jeden na. drugim — zalani 
t ą  falą... Owdzie gęstwa trupów japońskich, świad­
cząca o zażartej walce na śmierć i życie.

Rowami i fosami, skradając się jak  lisy, o- 
•chotnicy dotarli do baszty.

Cisza...
Zniszczona i porzucona stacja telegraliezua i 

telefoniczna daje świadectwo niedawnego życia. 
Stąd widać długą, prostą wstęgę nasypu kolejowe­
go, burzonego przez eaią noc tysiącznymi poci­
skami armat.

Pustka naokół...
Hen, gdzieś na horyzoncie majaczą cienie 

ludzkie. To żołnierze. Co to ma znaczyć ? Czyżby 
Rosjanie mogli porzucić taka przynętę V Prze­
cież że „wzgórza obserwacyjnego“ widać całą 
okolicę, jak  na dłoni i można kierować ogniem 
stosownie do ruchów wojsk nieprzyjacielskich. 
A teraz? Teraz niepodobna będzie ocalić ani 
miasta., ani jego dzielnicy rosyjskiej. Nieszczę­
ście!...

.i Na staęji stoją pociągi. Nieopodal bieleją ma­
gazyny intendentory. - Słońce rozpędziło mgłę, 
która, nakształt potwornego smoka, zniknęła w 
rozpadlinach gór. Widać doskonale maty. pokry­
wające całe sterty zboża i furażu. Błyszczą, jak 
złoto. Nieco dalej cerkiew i szare mnry miej­
skie. Tutaj wszystko, aż do Loocho. — jest wi­
dzialne : i wsie niezliczone, tonące w cieniu wią­
zów i jodei, i jeziora niedawnych wylewów, i 
pola gaolanu, i tajemnicze świątynie pogańskie. 
Rzekłbyś — oto kraj błogosławiony, pełen spo­
koju i szczęśliwości...

Ale złudzenie trwa krótko. Hen, na krań­
cach widnokręgu snują się jakieś dymy, decho- 
-dzą jakieś grzmoty.

to  działa prowadzą ze sobą rozmowę, w któ­
rej każde słowo niesie śmierć i zniszczenie...

Na polu walki.
Beri. Tarjbt. przynosi obszerny telegram swe­

go specjalnego korespondenta z Tokio, datowany

1 dnia 27 grudnia (Yia Szanghaj), następującej o- 
sttowy:

„Opóźniony nieco transport wojska z Formo­
zy jest obecnie w pełnym biegu. Liczebność te ­
go transportu przewyższy znacznie jedną dywi­
zję. Przewóz rozpoczął się zaraz po ukończeniu 
transportu dywizji 7-ej. Ozy ta dvwizja natych­
miast odkomenderowana została do armji Nogi 
(Portu Artura), wydaje się wątpliwem. Przema­
wia za tą wątpliwością fakt, że w ■■statnich 
szturmach do fortyfikacji północnego Pontu, u- 
czestniczyło zaledwie 500O ludzi. Przypuszczają, 
że szturmy te byłyby silniejsze, gdyby nasze 
wojsko w poważniejszej liczbie nadeszło; zdaje 
się wszelako, iż otrzymane posiłki wystarczyły 
tylko do zapełnienia luk, powstałych skutkiem 
strat, poza tem zaś składają się z materjalów 
wojennych.

„Z najszlachetniejszym zapałem garnie się 
pod sztandary młodzież wszystkich wykształco­
nych stauów^Japonjl, aby zapełnić luki w kor­
pusie oticerskim. Wszystkie zabiegi organizacyj­
ne w ciągu ostatnich kilku tygodni zmierzają 
przedewszy9tkiem do zapewnienia wojsku rezerwy 
oiicerów na przypadek długiego trwania wojny.
Ą zadanie t.o — wobec ogromnego zwiększania 
armji — niełatwe; trudniejsze nawet niż kwe- 
stja pieniędzy.

„Pod względem bilansowym spodziewają się 
tu, w ostatecznym razie, dostać pieniędzy w A- 
meryee, na odpowiedni zastaw nieruchomy. Na 
uzbrojenia, obecnie będąee w toku, które do 
wiosny najdalej będą ukończone, rząd posiada 
już fundusze gotowe.

„ Bataljony rezerwowe, które formowano od 
początku aż dotąd, a które składają się w czę­
ści z rekrutów, a w części z rezerwistów, któ­
rzy odbyli ćwiczenia na 3 miesiące przed wybu­
chem wojny, ale mają za sobą 14-miesięczna 
służbę, stanowić będą, do nadejścia wiosny, woj­
sko zupełnie do boja uzdolnione.

„Obszernie komentują ta  słowa japońskiego  
. ministra wojny, jenerała Terauczi, który miał 
jąkoby wyrazić się w ten sposób: „Byliśmy zbyt 
powolni, będziemy teraz prędsi1-. Wnoszą stąd, j 
ze Japończycy myślą o wznowieniu ofensywy za- j 
raz po nadejściu odpowiednich posiłków do armji 
Oyamy.

Daily Td^grapii podaje w depeszy z Cint.au 
wiadomości o przygotowaniach rosyjskich.

Lewe skrzydło armji rosyjskiej czytamy 
w tym telegrami® — jćst najdalej ivy.»o«ię»«#. a 
jego front ciągnie się na 65 kilometrów. Ucz ła­
downie twierdzą, że armja rosyjska aa początku 
lutego będzie liczyła (500 000 ludzi ; potem, /. po­
mocą armji wladywostockięj będzie przedsięwzięta 
próba otoczenia Japończyków. Przybywające (>- 
becnie do Mukdenu posiłki, pochodzą przeważnie 
z pogranicznych gubernji północno-zachodnich.— 
Gwardja spodziewana jest w styczniu.

O satnej akcji na polu walki niema nowych 
wiadomości. Interesujący szczegół, jako wynik 
poprzednich walk, stanowi doniesienie, że tó Ety 
3-ci i 12-ty na fronete północno-wschodnim Portu 
Artura są zupełnie zniszczone. Przechodziły om- 
z rąk do rąk, obecnie zaś uikt ich nie zajmiij-er 
ponieważ są całkiem zniszczone.

Drobne wiadomości z wojtty.
Na przyjęcie Ro&dieśUfia&eJdego. httukoj* 

Słowo otrzymało z Singapore sensacyjny tele­
gram, wedlng którego w d. 23 b. m. dowódcy 
2 przybyłych krążowników japońskich ogłosili 
w dziennikach kolumbijskich, że płynie za nimi 
eskadra, złożona z 2 paueernlków. 2 krążowni­
ków I. i i i .  klasy, oraz z torpedowców, okręty 
zaś transportowe popłynęły na zachód. Według 
innej depeszy fłmsk. Siwca z Singapore, na iuv- 
rzu znajduje się. oprócz 12 kontriorpedowców. 
15 okrętów transportowych.

W Petersburgn, jak  donoszą pisma rosyjskie, 
wyrobiły się dwa poglądy o zadaniach eskadry 
Kamimury. Jedni sądzą, iż Kamifflura ma na ce­
lu ochranianie cieśnin i o ile moznośei zaszko­
dzenie Rożdiestwienskiemu. iuni skłaniają, się io  
przekonania, że zadaniem Kamimury jes t odcię­
cie eskadry Felkezama i wydanie jej bitwy, 
zanim połączy się ona z eskadrą RoMlestwteu- 
skiego.

Dr Ant oni  Sfląeska
tekwz povr. w JfcroMe.

fl Łjgieśzp wanskaeh M i«włątwis 
«kwipj|j(l propiii IpHOfo.

(T)ok.). Skoro te ustawy i rozporządzenia o 
jakich wspomniałem, przestaną być martwą l i ­
terą, zaręczam, że w izbie szkolnej nie będzie 
prochu na ławkach tyle, aby dzieci palcami po 
nim pisać mogły; dziewczęta nie będą miały 
ehnstek na głowie w czasie lekcji; wierzchni* 
ubrania, oczyszczone z błota, będą wisiały na 
kołkach, czy to na ścianie korytarza, czy cho­
ciażby tylko na wewnętrznej ścianie izby szkol­
nej ; wychodki będą ctiociażby raz na tydzień 
uporządkowane

Dlaczego ? — Wprost dlatego, że nauczyciel 
wiedst^s -eo giiego żądają — sam będzie wy­
maga! więcej od dzieci i od swoich włada prze­
łożonych.

Od dzieci wymagać będzie większej czysto­
ści, schludności, delikatniejszego obejścia się — 
od władz przełożonych będzie wymagał większej 
opieki n a d  s o b ą  i b u d y n k i e m  s z k o l n y m .

„Wójt nie chce dać na miotłę11 — a czy 
nad wójtem już nikogo nie ma, a od czego Ra­
da szkolna miejscowa, od czego Rada szkolna o-

N T E F A K  D O B B Y C Z .

Dwie pary czarnych oczu.
Pouitśc m pfJtstsna.

3> 0 >ą£f rlw.Yi.
Wrócili na górę. Jedlieza odwołano do po­

czekalni dla publiczności. Stanisław został sam 
na czarnej kanapce skórzanej w korytarzu. Trzy 
tygodnie jest już w parlamencie, pozuał nieco 
stosunki, przyjrzał się ludziom. Na Beatrixgasse 
był dwa razy. Zofja bardzo mu się podobała. 
Nie umiał przecież zdać sobie sprawy, czy jest 
to istota wngóla zdolna pokochać mężczyznę. 
Traktowała go bardzo grzecznie, czuł jednak w 
owej grzeczności chłód. Nadto robiła wrażenie 
•osoby bardzo mądrej, żyjącej wyłącznie rozumem. 
Dla jednej tj  lko sprawy miała serce: dla dzieci 
polskich. Na tym punkcie okazywała się fana­
tyczką poświęcenia i pracy. Wśród swych rówie­
śniczek, będących albo roślinkami eieplamianemi, 
nie uroiejacemi zrobić kroku samodzielnego poza 
program domu rodzicielskiego, albo spekulantka- 
mi, łapiącemi męża, Zofja była istotnie zjawi­
skiem niezwyklent. Ale pytanie wielkie, czy to 
jyawisko niezwykle mogło się zmieścić w ramy 
przeciętnego małżeństwa, obowiązków względem 
męża...

— Szukam kolegi od dziesięciu minut — prze­
rwa! nagle głos jakiś marzenia Stanisława.

Stół przed nim mężczyzna średniej tuszy, 
bardzo wytwornie ubrany. Twarz, okolona siwy­
mi. w półksiężyc wykrojonymi faworytami, o 
wygolonym starannie podbródku, zdradzała spryt 
i energję. W oczach, niby to spokojnych, strze­
lały co chwila rakiety ambicji i dumy, tłumio­
nej całym wysiłkiem woli, która nakazywała po­
wściągliwość. ostrożność.

— Jestem na rozkazy ekscelencji — rzeki 
Stanisław — wstając i ściskając dłoń byłego 
ministra rolnictwa Ohwalibega.

— Baronowa Winterhof pragnie po-z-iać ko­
legę. — wyrzucił jednym tchem były minister.

— Mnie? — spytał .Stanisław z tak szc,ze­
rem zdziwieniem, że udzieliło się ono z kolegi i 
Ohwalibogowi.

— Tak, kolegę — rzekł —lecz nie rozumiem 
jego ździwietii-a. Mnsiał przecież kolega usilnie 
starać się o ten zaszczyt należenia do niewiel­
kiego kółka wybranych. — Nielada protektorów 
zdobył sobie kolega, by zwrócić ua siebie uwa­
gę panł baronowej. Pokazuje się, że cicha woda 
brzegi rwie Jest w Wiedniu kolega Pomian- 
kowski zaledwie kilkanaście dni, głosu nłe za­
brał. przypatruje się wszystkiemu i wszystkim, 
aż tutaj nagle pokazuje się, ze wie lepiej, ani­
żeli iuni, gdzie trafić, by odtaau mieć stosunki i 
silnie siedzieć w siodle. Winszuję koledze. Będą 
v. kolegi ludzie.

Pomiankowski z trudnością powstrzymał się 
od śmiechu. W tonie słów jeszcze wyraźniej, niż 
w słowach samych ekscelencji, mięszały się wza­
jemnie: podziw, zazdrość, irytacja.

— Zaręczam, że nie wiem — mówił — skąd 
na mnie spada teu zaszczyt.

— No, no, nie będzie przecież wmawiał we 
mnie kolega, że pani btironowa dla jego pięknych 
oczu chce go poznać.

Nie są one brzydkie — zauważył ekscelen­
cja, przypatrując się baczniej powierzchowności 
Stanisława — owe oczy błękitne, lecz nasza ba­
ronowa jest znaną z kamiennego serca, choć se­
tka lub więcej wielbicieli daremnie starała się 
je skruszyć.

Podczas tej rozmowy przeszli kręte schody, 
wiodące na pierwszą gaierję, dalej korytarz, 
biegnący za lożami, aż wreszcie zatrzymali się 
u drzwi oszklonych loży, przeznaczonej dla wy­
bitniejszych gości. Ekscelencja spojrzał przez 
szybę.

Z baronową rozmawia teraz mój następca, 
minister baron Kremser. Zaczekajmy!

I przystanęli dyskretnie. Baronowa jednak 
widocznie ich oczekiwała. Nihy t» howlem sl*-

chała uważnie słów barona, kilkakrotnie prze­
cież obejrzała się w stronę drzwi

— Może lepiej i wejdźmy — szepnął Chwa- 
libóg.

Stanisław uchylił drzwi, by przepuścić ćhwa- 
liboga. Teu zaraz ii progu złożył baronowej 
głęboki ukłon. Baronowa odkloniła się i rze­
kła :

— Proszę! Panowie nie przeszkadzają!
Minister zrozumiał, że to on przesakadzą-

Podmósł się pośpiesznie, obrzucił, e ukosa spoj­
rzeniem świdrującem Stanisława i wyszedł.

— Bez zbytnich ceremouij — odezwała się 
baronowa może żywszym tonem, niż chciała 
wiem, że to pan Pomiankowski. Znam pana już 
z widzenia. Nie będę taiła, że pragnęłam pana 
poznać. Prosiłam ekscelencję, by pana przypro­
wadzi! na górę. Widzi pan jestem szczerą;

Pomiankowski ukłonił się w milczeniu. Eksce­
lencja w duchu dziwił się niezwykłemu rozgorącz­
kowaniu baronowej.

— Czyżby baba istotnie zasmakowała w Po- 
miankowskim ?

Tu spojrzał na kolegę.
— Przystojny jest, to prawda — rozumował 

dalej — lecz znowu nic nadzw yczajnego . Kto 
wie ? Po tylu latach wdowieństwa...

— Jak  się panu podoba życie parlamentar­
ne? — pytała Stanisławo*, baronowa.

— Jeszcze nie wyrobiłem sobie sądu.
Niech się pan nie zraża! Proszę nie podda­

wać ucha pesymistom. Stało s*ę modą od lal 
kilkunastu złorzeczyć parlamentaryzmowi. Ni+- 
brakuje takich, którzy go nazywają rozsądni- 
kiem korupcji. Niech pan mi wierzy, że to ni< 
prawda. Pod' osiouą każdego rządu gnieździ 
korupcja. Lecz parlamentaryzm, forma rządu 
umożliwiająca ciągły przypływ sil i soków świe­
żych. przyczynia się do szybkiego odpływu te ­
go, co zużyte i zepsute.

Pani baronowa uśmiechnął się Staiu- 
sław — jest entuzjastką parlamentaryzmu.

(•iąg Mszy nastrój.
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A w końcu Konferencje okręgowe; czy tu­
taj nie można omawiać tych spraw, tych bra­
ków pod względem bygjeniczrym ? Ktoby po- 
włedeiai, że „nie można11, to mu odpowiem, źe 
nie zna ustawy i jej ducha, niech przeczyta
0 1.4 rozporządzenia ministerstwa oświaty 8 19 
lipca 1876 r., który mówi: „Właściwem dąże­
niem szkoły jest starać się doprowadzić do 
wszechstronnego, harmonijnego rozwoju nie tylko 
duchowa, lecz i e i e l e s n e  s i ł y  i z d o l n o ś c i  
każdego ucznia*.

Na konferencjach zatem okręgowych również 
powinno się omawiać sprawy zdrowotne, tak 
jak  i inne zagadnienia pedagogiczne. Jeżeliby 
n. p. na konferencji okręgowej postawiono wnio­
sek : ..Dotacje na utrzymywanie czystości i po­
rządków w budynkach szkolnych w obee tego- 
ćzesnych wymagań hygjeny — są stanowczo za 
małe, należy je  bezzwłocznie odpowiednie pod­
nieść*, która władza odważy się zaoponować? 
JCbeby chciał wziąć na siebie ' odpowiedzialność 
za stan obecny ?!

A o ile byłoby to łatwiej rozwiązać uapozór 
zawiłą jakąś sprawę w formie pogadanki, wy­
miany zdań I zapatrywań — aniżeli samemu 
męczyć się nad sprawą, której się nie zna?

Budynki szkolne, izby szkolne, przyrządy po- 
moenieze — to pięta Achilesa naszego szkolni­
ctwa galicyjskiego wogóle.

Postarałem się o daty statystyczne, dotyczą­
ce stosunków sanitarnych w budynkach szkolnych 
powiatu krośnieńskiego.

Wszystko, co t e r n  powiem, opiera się ściśle 
aa obowiązującej w tym kierunku instrukcji wy­
danej przez c. k. Badę szkolną krajową dnia 13 
kwietnia 1875 r. Przedtem jednak zaznaczyć mu­
szę dwa punktj"; 1) gdzie w gminie ma być sta­
wiany budynek szkolny ze względu na położenie
1 otoczenie — orzeka lekarz powiatowy. Jeżeli 
zatem miejsce pod szkołę wybrane jes t nieodpo­
wiednie, wina jest obeenle (jednak dopiero od 
r. 1901) lekarza powiatowego.

2) Jaki ma być budynek, jak rozłożone we­
wnątrz izby szkolne, jakie okna, drzwi, pieee, 
ławki itd., stawia wniosek lekarz powiatowy.

Może tak być — lecz nie musi — a to z tej 
prostej przyczyny, że do kolaudacji budynku le­
karza powiatowego się nie wzywa — a zatem 
wie ma po prostu kto upomnieć się o wnioski 
tego lekarza, a szczególnie takie, które nie do­
gadzają przedsiębiorcy, stronom konkurencyjnym 
a czasem nawet i nauczycielowi.

A teraz do cyfr:
W powiecie krościeńskim było w- roku szkol­

nym 1903 4 43 szkół lodowych czynnych, z tych 
z drzewa wybudowanych jest 20, murowanych 23.

Budynków na szkoły wynajętych jest 1.
Budynków za małyeh — t. zn., że trzeba 

było pojedyńcze klasy umieszczać w wynajętych 
izbach, jest 12. Z tych budynków wystawiono 
w ©6tatnich pięciu latach jeden.

§. 6 cytowanej instrukcji żąda: „aby na je- 
dnego ucznia przypadało 3 do 4 metrów sześcien­
nych przestrzeni*.

Obliczyłem w tym kierunku 109 izb szkol­
nych i sprawdziłem, że w rokn 1903/4 wypadało 
na jednego neznia: 
w 27 klasach mniej aniżeli 3 m 
»  3* * r 3 „
w 2 „ „ „ 3 „
natom iast:
w 23 kl. jest ponad min. 3 m. więeej o 0-1

o 01 do 1*0 m. 
o 1-0 — 2-0 „
o 2-0 — 3-0 „

14
5
2
1
1

3
3
3
3

1 0  m.
o 1-0 — 2 0 „ 
o 2-0 — 3 0 „ 
o 3-0 — 4-0 „ 
o 4-0 — 5 0 „ 
o 7-1 — 8-0 „

Co bo cyfry mówią?
W ostatnich 10 latach wybudowano 10 szkół 

(nie podaję nazwisk, bo to obojętne dla sprawy) 
z tych, w ezterech budynkach szkolnych, wybu­
dowanych w ostatnich 10 latach, nauezyeiel i 
drfeei mają minimalnie przepisaną ilość prze­
stawni. Wraehowując w to jednak przestrzeń, 
jaką zajmują przyrządy i sprzęty w innych bu­
dynkach szkolnych, duszą się eodzień nauczyciel 
i uczniowie przez 4 do 5 godzin.

Tenże sam paragraf wspomina, źe wysokość 
izby szkolnej ma wynosić najmniej 3-50 metra.

Sprawdziłem zaś, że w powiecie krośuień- 
skim jest 16 izb szkolnych, których wysokość 
wynosi od 4 w górę, 26 izb o wysokości od 3-50 
do 4 0. Natomiast 41 izb ma wysokości od 3 0 
do 3-50, 22 izb ma od 2-50 do 3-0, 2 izby po 
2*40, a jedna aż 2 metry. Zatem 66 izb SBkol- 
*yeh na 103 niema minimalnych przepisanych 
wysokości. Może to znów tylko w starych bu­
dynkach? Nie, i w wybudowanych w osta­
tnich 10-ciu latach szkołach, mają izby wysoko­
ści mniejsze. Tenże sam paragraf żąda, aby ścia­
ny były powleczone niebiesko-szarą klejową, a 
jeszcze lepiej olejną ferbą. Któż jednak widział 
taką farbę w szkole. J a  takiej farby aa ścia­

nach szkolnych w powiecie krośnieńskim nigdzie' 
nie widziałem. Paragraf 7 tej samej instrukcji 
mówi: należy t r o s k l i w i e  p r z e s t r z e g a ć ,  
ażeby izby szkolne, miały doeyć światła, ażeby 
mianowicie powierzchnia' okien równała się przy­
najmniej 1 ceęśet powierzchni podłogi, a do­
chodziła nawet do V, części.

Cóż rachunek wykazuje?
W 19 izbach szkolnych jest nmiej światła w 

oknach, aniżeli powierzchni jH.tdłogi od 0-01 
d* 1 0  metr.

W 9 izbach mniej o od PO tło 2 0 m.
„ 2 0  - „ ’ o * 2 0  — 3-6 „
.. 6 .. „ o „ 3 0 — 4-0 „
„ 13 „ o „ 4-0 -  5-0 „
, . 11 .. .. o „ 5 0 — 6-0 „
.. 4 - o •• 6 0 — 7-0 ,
. . 7  .. .. o „ 7 0 -  8-0 „
.. 1 ,, . o .. 8 0 9 0 „

Może to tylko stare szkoły, budowane wów­
czas, kiedy nie wiedziano jee/eze mimo istnieją­
cego rozporządzenia Rady szkolnej krajowej, że 
brak światłii szkodzi zdrowiu ?

Otóż, w ostatnich 10 latach, na 113 izb obra- 
ehowanych je-st 97 takich, które mają raniej świa­
tła, aniżeli dozwolona rozporządzeniem najmniej­
sza ilość tegoż.

Na 10 nowych budynków, 6 nie ma przepisa­
nej ilości światła.

Z następującymi paragrafami wspomnianej 
instrukcji sprawię się krótko: i tak §. 7 mówi o 
tem. że potrzebne są w oknach rolety, zasłony; 
§. 8 mówi, że drzwiczki w piecach powinny za­
mykać się na klucz. Dalej „najbliższe ławki po­
winny być przynajmniej na 1 metr od pieca od­
dalone. W razie gdyby 'się to » powodu niezu­
pełnie stosownego rozkładu Izby lub przepełnie­
nia klasy osiągnąć nie dało, należy piece zaopa­
trzyć zasłonami, zrobionemt z płótna naciągnię­
tego na ramy i klejową farbą powleczonego. 
§ . 11  mówi: oddalenie pierwszego rzędu ławek 
od katedry ma wynosić około 2 m.

§. 12 bardzo długi, podam tylko jego treść. 
Ławki mają być zastosowane do wzrostu dzieci, aby:

1) uczeń, siedząc w ławce i zgiąwszy nogi 
pod kątem prostym, miał uda podparte aż do 
podkolanek, a całemi stopami opierał się o po­
dłogę ;

2) aby będąc w tej pozycji, módz się swo­
bodnie w pionowym kierunku opierać się krzyżami 
i plecami;

3) aby miał przed sobą pult w miarę wysoki 
i w takiem oddaleniu, iżby chcąc na nim pisać, 
nie potrzebował sam zbytecznie nachylać się i 
w krzyżach zginać.

Wszelkie krawędzie i węgły ławek mąją być 
należycie pozaokrąglane, pomiędzy rzędami ła­
wek mąją być wolne przejścia

Na roboty ręczne dla uczennic i w salach 
rysunkowych mają być. osobne ławki.

§. 14 opisuje wychodki.
I któż kiedy nadział podobne urządzenie w 

krośnieńskim powiecie? Jakie tam ławki, aby 
chłopiec miał uda podparte aż do podkolanek? 
Osłony z płótna klejową farbą przed plecami ? 
01 grymasy — wymysły!

Zanadtoby się dzieci rozdelikatniły. jakby im 
we wszystkiem dogadzać. Albo one w domu mają 
choć połowę z tego, co mają w szkole?

Słyszałem — słyszałem już i takie słowa! 
Ale temu panu zadałem pytanie: dlaczego swoje 
dziecko nie wsadza w zimie pod piecem ? A bo­
by go głowa bolała. A więc cudze dziecko niech 
głowa boli — a swoje trzeba ochronić. Sam do­
biera sobie dogodnego krzesełka — a jak  dzie­
cko w szkole siedzi — mniejsza o to. -la także 
miałem takiego nauczyciela, który mówił: zde­
chnij — a nauez się! Coby mi przyszło z nauki, 
gdybym rzeczywiście był zdechł — albo okale­
czał— do dzisiaj nie potrafię sobie wytłumaczyć.

Któż winien temu, że takie złe są budynki 
szkolne? Powiedziałem: strony konkurencyjne, 
przedsiębiorca, a najwięcej brak fachowego nad­
zoru ze strony tych, którzy nadzór wykonywają.

W kosztorysach i planach, t. z. normalnych, 
przesyłanych z Rady szkolnej krajowej, nie ma 
uwidocznionych rynien, nie ma mowy o ławkach,
0 storach, o drzwiczkach przy piecaeh, o wy­
chodkach, o studni i t. d. — a zatem strony kon­
kurencyjne są zadowolone, że mniej wydatków, 
nie wspominają nawet o tyeh głupstwach. Przed­
siębiorca naturalnie nie głupi ze swojej kieszeni 
wy^ać więcej pieniędzy nad to, co musi. A przy 
odbiorze budynku interesowani wszysey porówny­
wają, czy budynek zgodnie z planami wykonany 
został. A że w nowy budynek wlazły stare, zu­
pełnie do niczego ławki, źe w sali na południe
1 zachód zwróconej brak zasłon przy oknach, że 
wychodki 100 metrów od budynku urządzone naj­
prymitywniej — a cóż to obchodzi komisję kolau- 
dacyjną! Tego w planach i kosztorysach nie 
by ło !

Ty panie nauczycielu siedź cicho i nie żądaj 
jakichś tam wymysłów!

Niema fachowego nadzoru nad naszymi szko­

łami w kierunku hygienkznym, i to jest główną 
przyczyną złego.

Na tem kończę i wyrażam tylko jedno życze­
nie : Oby te słowa moje nie byiy głosem woła­
jącego uo puszczy!

Z E  Ś W I A T A .
T e l e f o n  b e z  d r u t u .  Wkrótce po wyna­

lezieniu telegrafu bez drutu przez Marconiego, 
powstała myśl skonstruowania aa tyj samej za­
sadzie i telefonu bez drutu Podobno nawet Jan  
Szczepanik opatentował telefon bez drutu wła­
snego pomysłu na Austrję. Był to jednakże tyl­
ko pomysł bez praktycznego wykonania.

Obecnie mysi tę podjął na nowo włoski fi­
zyk Majorana i po długich eksperymentach do­
szedł, jak zapewniają, do skonstruowania dobrze 
działającego telefonu bez drutu.

Jak  wiadomo, zasada telegrafu bez drutu po­
lega na rozprzestrzenianiu się w powietrzu fal 
elektrycznych na wzór fal świetlanych. Pomię­
dzy dwoma punktami zbliżonymi do siebie prze­
skakuje z nadzwyczajną szybkością iskra elek­
tryczna, która daje początek falom elektrycznym, 
rozchodzącym się w przestrzeni; fale te odczu­
wa ua drugiej stacji odbieracz, przystosowany 

j do odbierania fal oznaczonej tylko długości, od­
powiadającej falom wysyłanym.

Na tej samej zasadzie zbudował Majorana 
swój telefon bez drutu, przystosowując oczywi­
ście zasadę tę w odpowiedni sposób do wyma­
gań aparatu oddającego na odległość głos ludz­
ki. londyńskie czasopismo The eletrician odzy­
wa. się o wynalazku, Majorana z wieikiem uzna­
niem. Istota tego wynalazku według opisu Prze­
glądu Techmestuffo jest następująca'- Przestrzeń 
dla przeskakiwania iskry (przy ilości 10*000 
iskier na sekundę) tworzą dwa elektrody, z któ- 
ryeh jedna jest nieruchoma, a druga ruchoma. 
Fale dźwiękowe, padając na tę ostatnią, wpro­
wadzają ją  w ruch wahadłowy, wskutek czego 
przestrzeń dla iskry to się wydłuża, to skraca 
(ilość iskier na sekundę od tego się nie zmienia), 
co ze swej strony wpłynąć musi na fale, wysy­
łane przez drut powietrzny do aparat# odbiera­
jącego. Konieczne jest przytem otrzymanie sta­
łej ilości iskier. która się zmienia przy podnie­
sieniu temperatury. Dla zapobieżenia zmianom 
temperatury przedmuchuje się przez przestrzeń 
dla iskry powietrze lub kwas węglowy, kamer- 
ton magnetyczny przyczynia się do utrzymania 
stałości. Jako elektrodu ruchomego używa wy­
nalazca rtęci, która poddaje się falom dźwięko­
wym, nie nabierając drgań własnych. Szczegóły 
dalsze są. dotychczas nieznane.

Nowy system może podobno działać na odle­
głość kilku kilometrów; próby dotychczas robio­
ne są jednak tylko pomiędzy skrajnymi budyn­
kami instytutu fizykalnego w Rzymie. Głos ludz­
ki ml dawany bywa z taką samą wiernością, .jak 
w zwykłym telefonie lub fonografie.

*
S ł o ń  — j a k o  h o t e l .  Kąpielowe miasto 

Ameryki, Atlantic-City posiada nowy, oryginalny 
budynek wzbudzający podziw wśród turystów i 
gośei. Jest to hotel, urządzony na grzbiecie sło­
nia. Pomysł nie jest zupełnie nowy, bo i Paryż 
miał już takiego „gruboskórego*, na którego 
grzbiecie można było wypić szklaneczkę piwa, 
lub mazagranu, ale daleko mu było do rozmia­
rów amerykańskiego „karawanseraju11.

Mieści się w nim 42 pokoje i obszerna saia 
jadalna. Kuchnie zbudowano na zewnątrz, a po­
trawy dostają się do „jadalni* przez głowę sło­
nia, za pomocą windy, umieszczonej w trąbie. 
Z belwederu na grzbiecie można podziwiać pię­
kny i niezmierzony widok na okolicę. Atlantic- 
City, niezbyt odległy od Nowego Jorku, szczyci 
się posiadaniem jednego z najpiękniejszych wy­
brzeży morskich; jest to też miejscowość kąpie­
lowa Stanów Zjednoczonych, największym cieszą­
ca się powodzeniem.

OD ADMINISTRACJI
Sz. P. T. Prenumeratorów upraszamy

0 ry ch łe  odnow ienie p renum eraty , celem  u -  
n ikn ięda  przerw y w w ysyłaniu dziennika.

Ptenumerata namleniąc «ty* 
cceń wynosi w miejsca 2  kor. 
4 0  hal, na prowincji 2 k. 70 b.

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. IM* subota Sylwestra papież*

1 Melanji : *» niedzielę Nowy Kok 190ó. Obrzezanie Pana 
.Tezuea. Mieczysława króla polskiego.

Kalendarzyk ułrMMDłczny. Wsehbd słońca rozpoczął siq 
dziś o godz. 7 minut 40, zachód przypada o gouz. U mi­
otu 40, długt>& dnia godzin 8 minor «



z dnia 31 grudnia. , 0  l  O 8 N A R Ó D  0".
Kupujcie tylko u Clirseśeyan! 

O d  A d m in is tra c ji .
Cały nakład kalendarzyka śeienuego z por­

tretem  Ojca św ., który ofiarowaliśmy naszym 
Prenumeratorom został zupełnie wyczerpany.
Prosimy zatem nie wysyłać już pieniędzy' na to 
premjum; ci za ś , którzy pieniądze już wysłali, 
zechcą je  odtrącić od najbliższej prenumeraty, 
gdyż zwracanie pocztą pociągnęłoby za sobą ko­
szta zbyt wysokie.

Pogwałcenie praw ludności polskiej w praskim 
zaborze przechodzi wszelkie granice. Jednem z naj­
gorszych upośledzeń jest niewątpliwie wydane nie­
dawno prawo o osadnictwie, w myśl którego Polacy 
nie będą mogli parcelować majątków ziemskich.

Przy obradach nad tem nowem prawem o osa- 
dnistwie w reku abicgłym, ministrowie prnssy zakli­
nali się, że newe prawe nie jest skierowane przeciw 
wszystkim Polakom, tylko przeciw „ agitatorom

Jak wykonanie tego prawa wygląda w praktyce, 
można się przekonać z następującego przykłada: Lan- 
drat klnczborski (na Górnym Śląskn) ogłasza w u- 
rzędowym dzienniku powiatowym co następuje:

„W pewiecie klnenborskim rozszerza się liczne 
odezwy w języku niemieckim i polskim, w których 
wskaznją na to, że kawałki knpionego przez jakiś 
bank polski lub jego popleczników majątku Bruno 
i innych majątki podzielone na gospodarstwa mogą 
byś zabndowane. Oświadczam, źe te wskazówki są 
nieprawdziwe.

Wzniesienie domu mieszkalnego lnb przemienie­
nie istniejącej już budowli na dom mieszkalny we­
wnątrz i zewnąrz miejscowości podpada przepisom n- 
stawy zasadniczej z d. 10 sierpnia 1904 r. i może 
depiero wówczaa być wykonane, jeśli jest na to po­
świadczenie prezesa obwodowego, że osada nie sprze­
ciwia się celom owego prawa.

T a k i e g o  p o ś w i a d c z e n i a  b ę d z i e  s i ę  
p r a w d o p o d o b n i e  z a w s z e  o d m a w i a ł o .

„Ja się będę o to troBzczył, aby te przepisy w ra­
zie potrzeby wykonywano z całą surowością".

Kluczborek, dnia Si 3 grudnia 1904 r.
Król. landrat von Damnitz.

A teraz, -dla rozmaitości, przytaczamy inny, ana­
logiczny fakt. W Chrzanowieach na Górnym Śląskn 
(w Opolskim powiecie) Sołtys młynarz Wojciech 
Laxy, który już od rekn 1869 aż do dzisiaj, a więc 
blisko 35 lat w jednym ciągu był w tym urzędzie, 
dobrowolnie w tym roku go złożył.

Gmina już kilkakrotnie chciała komu innemu po 
wierzyć urząd sołtysa, ale żadnego z kandydatów 
landrat nie chciał zatwierdzić. Obecnie, z powodu 
nstąpienia sołtysa, kwcstja jego następcy uanowo we­
szła na porządek dzienny.

Gmina wybrała zagrodnika Jana .Słowika, lecz 
wybór tegoż nie został zatwierdzony przez landrata.

Gmina, ufna w swe prawo, wybrała Słowika po­
wtórnie — lecz znown został odrzucony. Odbyły się 
trzecie wybory. Tym razem wybrano Jana Waleskę. 
Lecz i ten nie został zatwierdzony. Dlaczego? Dla 
tego, że tą  to nświadomieni narodowo włościanie Po­
lacy, którym rząd nie chce powierzyć kierownictwa 
sprawami gminy. Landrat chce koniecznie osadzić w 
Chrzanowieach Niemca-kolonistę (bo we wsi nie ma 
ani jednego Niemca) i jakiemuś zbankrutowanemu ko­
loniście z Poznańskiego obiecywać miał już, że go 
przeforsuje n:^>, łocznie na sołtysa.

Czy wobec podobnego obchodzenia się z ludnością 
polską, konstytacja pruska nie jest chimerą?

Państwo „dobrych obyczajów i bojaźni bożej" 
powinno się nazywać państwem pogwałcenia praw 
bożych.

Wielki działacz-germanizator, ksiądz Lissek z 
Wielkich Chełmów na Śląskn, który niedawno uciekł, 
uwodząc jakąś mężatkę, jak się okazuje obecnie, 
wielce był ceniony w kołach hakaty stycznych. Za­
sługi jego około „krzewienia niemczyzny" oficjalnie 
zostały uznane przez nadanie mu orderu i listu od­
ręcznego od jenerała Spitza, naczelnika związków wo- 
jackich w Prusach.

Co kosztuje przechrzczenie Inowrocławia na 
Hohensalza? Gdy ehodzi o ratowanie czy wzmocnie­
nie niemczyzny na wschodzie żadna ofiara zdaje się 
nie być za wielką, a jednak taki chrzest połąezony 
jest ze znacznymi kosztami. Najpierw administracja 
kolęji żelazuej wymaga znacznego nakładu, i ta k : 
zmienić trzeba napisy na dworcu, skasować wszyst­
kie bilety jazdy pe stacjach pomiędzy Bydgoszczą a 
Poznaniem, wszelkie formularze używane w ekspedy­
cji, pieczątki i t. d. a zakupić nowe, podobnież po­
czta, następnie sąd , polieja, magistrat, gimnazjum 
i d. Instytucje wymienione żądać będą odszkodo­
wania, ponieważ wydatki na cci powyższy jako nad­
zwyczajne nie są objęte etatem w wysokości 150 
tysięcy marek. Gazety niemieckie nic dotąd o tern 
nie dsnoszą.?

Proces polityczny w Warszawie. Warszawska 
Izba sądowa w specjalnym składzie osądziła w tyeb 
dniach pierwszą sprawę polityczną przy zastosowa­
niu nowych przepisów proceduralnych. Przed sądem 

stanęli: podporucznik 183-go biłgorajskiego puł­
ku Dymitr Tordow, i były student politechniki war­
szawskiej Wiktor Fucha, pociągnięci do odpowiedzial­
ności za „rozpowszechnienie odezw zmierzających ku 
obaleniu istniejącego ustroju państwowego.

Rozprawy trwały przez eały dzień przy drzwiach 
zamkniętych, dopiero około godz. 12 w nocy prezes 
Izby przy drzwiach otwartych i pe wpuszczeniu pu­
bliczności odczytał wyrok, mocą którego podporucznik 
Tordow został skazany na 1 rok twierdzy, a b. stu­
dent Wiktor Fnchs został uniewinniony.

Z K R A JU
Kółko roi w Brenowicacb Małych. Walne zgroma­

dzenie Kółka odbyło się pod przewodnictwem p. Włodz, 
Tetmajera, sekretarza gminy Błażeja Czepca i na­
czelnika gminy Tom. Młodzianowskiego. Po przyjęciu 
sprawozdania z czynności za rok 1903, wydzierża­
wiono sklep Kółka reln. Marji Zapałowej Następnie 
na wniosek przewodniczącego przyznano z funduszów 
Kółka 240 kor. dla straży ogniowej w Bronowicaeh 
małych na topory i pasy dla 18 strażaków i czterech 
kierowników i 72 kor. ua bluzy. Następnie załatwio­
no kilka spraw znaczenia miejscowego.

III kurs odlewania form gipsowych, urządzo­
ny będzie od dnia 2 do 25 stycznia 1905 przy kra­
jowych knrsack dla przemysłu ceramicznego w Pod­
górzu, a to celem umożliwienia pracownikom w fa­
brykach dachówek, w kafiarniaeh nabyeia prakty­
cznych wiadomości.

Delegat defraudant, Z Krzeszowic piszą do nas: 
Przed 3 laty przybył do Krzeszowie eks-żandarm 
Jan Feliks Ryehel. Umiał chodzić koło swoich spraw 
i niebawem został i prokuratorem przy sądzie po­
wiatowym w Krzeszowicach i delegatem do Rady po­
wiatowej chrzanowskiej, do komisji drogowej. O dzia­
łalności prokuratorskiej lepiej nie mówić, choć opinja 
publiczna niejedno prokuratorowi zarzucała. Natomiast 
faktem jeet, że delegat do Rady pow. ehrzanowskiej 
z d e f r a u d o w a ł  z f u n d u s z u  d r o g e w e g o  
1200 ko r o n .

W Radzie pow. chrzanowskiej chciano na razie 
ten fakt pokryć milczeniem. Obecnie jednak zajęła się 
już tą sprawą prokuratorja państwa. (K.)

„Przyjaźń" w Cięeinie (pow. Żywiec) Urządziła 
w dnia 26 b. m. przedstawienie Jasełek, wykonane 
siłami przeważnie z sfery robotniczej i włościańskiej. 
Przedstawienie było nader udatne, a zasłnga w tem 
prezesa ks. P&pescha, który w krótkim czasie zor­
ganizował i przygotował drużynę.

Nowy Sącz 29 grudnia. (Teatr). Arcyści lwow­
skiego teatru ludowego odegrali dn. 27 b. m. z po­
wodzeniem dramat St. Przybyszewskiego „Matka".

Mianowanie. (Tel.) Gazeta Licowska ogłasza: 
Ministerstwo handlu zamianowało oficjała pocztowego 
ukończonego słuchacza praw Jakóba Solitermanna o- 
raz konceptowych praktykantów pocztowych Maijana 
Pajora i Zygmunta Niwickiogo kencepistami poczto­
wymi.

Sprostowanie pomyłki, w obwieszczeniu za- 
mieszczonem przez Wydział Kasy oszczędności mia­
sta Żywca, między inseratami naszego dziennika za­
szła pomyłka: zamiast procentn 47,,, jaki ma opła­
cać Kasa od wkładek oszczędnościowych, ma być 4 1 /4 
procent. — Odnośne ogłoszenie podajemy równoeześuie 
skoregowane.

K R A K Ó W  30 grudnia.
Budżet miejski Po załatwienia projekta bndżeta 

miejskiego przez wszystkie sekeje i komisje, rozpoczną 
się w najbliższych dniach po Nowym Roku obrady 
pełnej komisji budżetowej.

Odszkodowanie za kontumację. Kasa miejska 
likwidowała w piątek 72.000 koron z kasy filjalnej, 
jako pierwszą z pięein ratę odszkodowania za kon- 
tnmaeję na Prądniku Białym.

Z teatru miejskiego. Dziś wchodzi na reper­
tuar naszego teatru głośna już komedja Włodzimie­
rza Perzyńskiego ..Lekkomyślna siostra", przyjęta 
przez krytykę I w o y  ką, jako zadatek świetnego i 
nader żywotnego talentu komedjopisarskiego. Wczo­
rajsza próba generalna potwierdziła w zupełności o- 
pinję lwowską, a komedja Perzyńskiego przedstawiła 
się obecnym jako dzieło lekkie i wykwintne, pełne 
humoru subtelnie ironicznego. Tytułową rolę „Lekko­
myślnej siostry" odegra p. Ordonówna, inne role wy­
konają panie Rutkowska i Sulima, panowie Zelwero­
wicz, Sobiesław, Sosnowski i Mielewski. Premjera 
powtórzona będzie jutro w Nowy Rok, na wieezor- 
nem przedstawieniu.

„Lekkomyślna siostra" grana będzie w najbliż­
szym czasie na scenie warszawskiego teatru. Rozmai­
tości", oraz na scenie łódzkiej.

Z teatru ludowego. Wobec powodzenia jakie 
zdobyła „Lygja", dyrekcja wystawia w niedzielę no­
wą sztukę o treści zaczerpniętej z arcydzieła Sien-
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kiewiezowskiego. „Ohilon Chilonides", w scenicznej 
przeróbce p. J. N. Popławskiego obejmuje epiaod, 
którego angielski dramaturg w swoim dramacie wea- 
le nie dotknął. Rzecz dzieje się już po pożarze Rzy- 
mn, „Lygja" nie występuje wcale, a cała akcja obra­
ca się około groteskową! figury Chilona, jego zdrady 
chrześcijan, nawrócenia i śmierci męczeńskiej. Do 
sztuki wymagającej wielkiego aparatu iekoraeyjno- 
kostjumowego, sprawiono nowe dekoracje, przedstawia­
jące wnętrze cyrku rzymskiego i loży cesarskiej.

Sprawę dra Kretkowskiego podnosiliśmy w
swoim czasie i przyczyniliśmy się d0 pewnego sto­
pnia, do uwolnienia go z domu obłąkanych. Obecni* 
pozostaje dr Krotkowuki pod cywilną kuratelą, pod 
której radby się wydostać

Dr Kr. mieszka od roku u pp. Zielińskich 
ulicy Mikołajskiej, gdzie zgromadził swoją bibljc Aę 
złożoną z dzieł matematycznych w językach: angiel­
skim, francuskim i włoskim, razem około tysiąca 
książek. Biblioteka ta zajmuje eały pekój. Dzieła ma­
tematyczne w języku polskim, których liczba jest 
dość skromna, ma osobno pomieszczenie.

Oddany niepodzielnie matematyce, której pragnął 
niegdyś być profesorem na jednym z polskich uni­
wersytetów, dr Kretkowski pilnie śledzi za pojawie­
niem się nowyeh dzieł matematycznych, sprowadza je  
i studjpje.

Mając byt materjalny zabezpieczony dr Kretkow- 
»ki, który obecnie liczy 64 lat, prowadzi życie skro­
mnie, a jedynem jego pragnieniem jest uwolnić się 
z pod kurateli.

0  pomoc W ośw iacie. Przy zbliżającym się 
Nowym Roku redakcja pisma dla kobiet Przodowni­
cy, zwraca się do wszystkich ludzi oświatę ludu mi­
łujących z prośbą o poparcie i pomoc.

Przodownica, jako pismo dla kobiet więjskich, 
ma przed sobą cel wielki, doeiera tam, gdzie jeszcze 
cała oświata kończy się na odczytywaniu liter, gdzio 
jeszcze żadne eebo narodowych obowiązków nie do­
tarło, gdzie jeszcze i w pojęcia powinności domowo- 
rodzinnych uświadomienia niema znpełnege.

Przez pomnożenie prenumeratorów Przodownicy, 
wartość jej może się rozszerzyć znacznie, bo i treść 
może być rozwinięta więcej i numery mogą częściej 
do chat dochodzić.

Cena pisma na rok cały wynosi 1 kor.
Zawierucha Śnieżna. Na zakończenie rokn po­

goda jeszcze raz zmieniła się. Przy 2 stopniach zi­
mna w nocy padał drobny śnieg, który przy silnym 
wietrze wznosi się tumanami, zasypując oezy prze­
chodniom i utrudniając ruch uliczny.

W Stow katol. pracownic konfekcji damskiąf 
pod wezwaniem św. Antoniego, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 1 stycznia 1905 r. o godz. 3 po połu­
dniu wspólny opłatek, na który zarząd nprnszt, wszy­
stkich członków regoż Stowarzyszenia.

Awanturnica, w piątek po południu wezwano 
telefonicznie Pogotowie ratunkowe do aresztów poli­
cyjnych, gdzie niejaka 25-letnia H e l e n a  L i s t w o  ń, 
aresztowana za włóczęgostwo, wpadłszy w „pasję", 
wybita 24 szyb w kaźni, przyczem poranka się sil­
nie szkłem. Awantnrnieę opatrzono dopiero po skrę­
powaniu jej, do czego użyto aż czterech żołnierzy 
policyjnych, poczem odwieziono ją na klinikę cnirur- 
giezną.

Dwa alarmy pożarne. Wczoraj o godzinie wpół 
do 10 przed południem zaalarmowano równocześnie 
dwukrotnie straż pożarną do ognia przy ul. Grodz­
kiej pod 1. 3 i pod 1. 7. Na wskazane miąisca wy­
ruszyły natychmiast dwa plutony pod komendą na- 
cze’niks p.! Nowotnego i brandmistrza p. Wójcika. 
Alarm do domu pod 1. 3 był fałszywy, zaś pod i. 7 
w wędzarni p. Knrkiewiczowej spadły sadze z komi­
na i wybuchając silnym płomieniem i dymem spowo­
dowały alarm. Ogień jak prędko zapł( ął, tak prędk* 
i zgasł bez żadnego złego skutku.

Kronika policyjna. Kelner, Józef rrojnai-śki, wy­
prawiał wczoraj w nocy nieprzyzwoite wrzask.,, stojąc 
na rogu nlicy Sławkowskiej. Na uwagę plntoaowego 
policyjnego Fronczka, by nie krzyczał, Trojnariki »- 
derzył policjanta laską. Plutonowy użył pałaszaV ra­
nił napastnika w lewą rękę. Odprov adzony n t'.in ­
spekcję policyjną oświadczył Trojnarsk. komisarzowi, 
że „zgadza się na aresztowanie, ale odbije to sobfią 
ua jege skórze".

Za wychodźctwo aresztowano 25 lat iiezącege Jó­
zefa Potępę, rzekomo z Bochni. Potępa oprócz kwofcj 
111 koron, nie posiada żadnej legitymacji i je r ; > 
dejrzany, że podaje fałszywe nazwisko i pochod.

Wreszcie aresztowano Andrzeja Śeisłę, włóczę -ę i 
szupaśnika, za to, że pod pretekstem wyrobienia służ­
by Janowi Buchcie, wyłudził od niego palto.

C łłabryelftki kupuje, sprzedaje i najmuj*
fortepiany, pianina, harmonje i p i a n o l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane —
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.________

Cukiernia Adama Piaseckiego poleca  Cukry w  wielkim wy&arza pól Kilo w pudelku 
1 złr., pół kilo Herbatników 6 0  ct., pół kilo Karmel­

ków 5 0  ct., —  c ia s ta  d eserow e i inns

Kraków, Florjańska Hotel Drezdeński. — Długa 1. 10.
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Repertum Teatru Miejskiego.
W sobotę 31 grudnia • „Lekki myśli a siostra11, koraedja 

■w 4 akiach Włodzimierza Perz^ńskiego (aowuść).
W niedzielę 1 stycznia o t™dz. 8 po połmimu: „Kró­

lowa T atr-1, widowisko fantastyczne w 5 aktauh a 8 od­
słonach zt śpiewami i taścami A. Walewskiego (po raz 7;

W niedzielę o godunie 7 wieezorem: „Lekkomyślna
eiostra11, komedja w 4 aktach Włodzimierza Perzyóskiego 
•(po raz a).

Repertuar Teatru Ludowego.
W sobotę 31 grudnia: „Niewierny Tom**?., krot. w 

3 akt. K. Laufsu
W  niedzielę 1 stycznia po południu: „Trójka hultaj­

ska1'. wodewil w 4 akt. Nestroja.
W niedzielę wieczorem : „Phi) > CUKoiudes“, 4 akty z 

powietci H Sienkiewicza „Quo vadi«-, inscenizował S. N. 
Popławski.

Kronika artystyczno-łiteraclia.
* Betleem polskie, jpselki krakowskie Lucja­

na Rydla, wystawione we środę w teatrze lwow­
skim, są pierwszą w Polsce i świetnie wykona­
ną próbą artystycznego przerobienia szopki.

W widowisku splatają się przedziwnie dwa 
elem enty: religijny, oparty na biblji i narodowy. 
Św iat polski bierze udział w akcji biblijnej, za­
nosi swój protest z powodu cierpień narodu przed 
tron Heroda, a tam nie znalazłszy sprawiedliwo­
ści, niesie swe żale i modły do stajenki betle­

jemskiej, do stóp Królowej Korony polskiej. Cud 
betleemski dzieje się pod Krakowem, aa tle W a­
welu, w sercu Polski. Cala Polska za przewodem 
pasterzy dąży do Betleem, więc. ind, królowie 
(trzej królowie — to Kazimierz W., Jagiełło i 
Sobieski), husarze, powstańcy, unici 2 Podlasia, 
matki z Wrześni ze swemi katowauemi dziatka­
mi. Każdy idzie ze swą cnwałą lub bólem, a je rt 
tego cierpienia tyle, że Matka Boska litościwa 
pada przed Synem na kolana, wzywając łaski 
d la  swego ludu.

Jasełki Rydla w tym pomyśle są — jak  stwier­
dza recenzent Slotea polskiego — niby mocnym 
wyciągiem całego zasobu dewocyjnego naszych 
narodowych i religijnych wyobrażeń, są dziełem 
iście świąteeznem, wysoce patrjotycznem, do nie­
cenia uczuć narodowych nader przydatnem. Sce­
nicznie rzecz piękna i zajmująca, podniosła w koń­
cowej apoteozie, a miejscami wesoła — iście w 
stylu szopkowym.

Dla utrzymania styłn jasełkowego w między- 
aktach występuje kilka typów z szopki, jak  żyd, 
góral, dziadek. Podczas tych intermedjów spu­
szczano tło przedstawiające Rynek krakowski 
z Sukiójnicami i wieżą Moija-ką. Artyści gra­

jący  w intermedjacn przybrali m ehy lalek d re ­
wnianych.

Reżyserja zdziałała wiele dla jasełek. Deko­
racje. kostjotty, ak ta i-g rap , były nader malo­
wnicze Publiczność lwowska nie oswojona z tra ­
dycjami szopki krakowskiej, stawiła się na pre­
mierze niezbyt licznie ; przyjęci* działa ł autora 
było jednak bardzo gorące. Krakowska publi­
czność dla poznania tego dzieła, z gruntu kra­
kowskiego, będzie musiała, zdaje się... jeździć do 
Lwowa

* „Rolnik*, tygudnik ekonomiczno-rolniczy, 
organ gal. Towarzystwa Gospodarskiego we Lwo­
wie, rozpoczyna z dniem 1 stycznia 1905 roku 
trzydziesty ósmy rok istnienia. Redakcję pro­
wadzić będzie nadal dr Jan  Paygert.
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W U J K A .
D e p e s z e  d z ie n n e .
Zdobycie Erlungszanu.

Tokio 30-go grudnia. (Reuter). Przy zajęciu 
-Erlungszanu zdobyli Japończycy 43 d z i a ł .

Tokio 30 grudnia. (Urzędownie). Armja oblę- 
żaicza donosi z pod Portu A rtura: Zajęcie fortu 
Erlungszan było już w nocy na 28-go b. m. za- 
pewnionem. Japończycy zdobyli 4 wielkie działa, 
7 dział mniejszego kalibru, 30 dział o przekroju 
37 milimetrów i dwa działa maszynowe.

Pod Portem Artura.
Czifu 30 grudnia. Rezultat ostatniego sztnr- 

mu japońskiego aa Port Artura, który rozpoczął 
się dnia 25 b. m., jest ten, że J a p o ń c z y c y  
z n a c z n i e  r o z s z e r z y l i  s w ą  l i n j ę ,  oraz 
z b l i ż y l i  s i ę  do L i a o t i e s z a n u .  Wedłng 
opowiadania Japończyka z Dalnego żołnierze ja ­
pońscy z a j  ę l i  także p a g ó r e k  J a n g h u b a n .

Tokio 30 grndnia. Według ogłoszonej świeżo 
listy strat, poległo 49 oiicerów a 58 odniosło 
rany. (Lists nie wymienia miejscowości, w któ 
rej polegli ci ot cer o wie — prawdopodobnie cho­
dzi o straty pod Portem Artura.)

Podróż inspekcyjna cara.
Petersburg 30 grudnia. Car i wielki książę 

Michał Aleksandrowicz wyjechali wczoraj wie­
czorem na przegląd wojsk udających się na front

bojowy w Azji wschodniej. Car odbędzie prze­
gląd wojsk w Mińsku, Ogrojsku, Odessie, Bara­
nowiczach, oraz okręgu charkowskim.

D e p e s z e  n o c n e .
Erlungszan.

Tokio 31 grudnia. (Reuter) Z armji oblegają­
cej Port Artura donoszą, że po zajęciu fortu Er- 
longszan mały oddział rosyjski między linją dział 
oblężmczych i bastjonami stawił opór i dopiero 
po paru godzinach zdołano opór jego przełamać. 
Według zeznań jeńców, w i ę k s z o ś ć  z a ł o g i  
f o r t a  z g i n ę ł a .

Londyn 31 grudnia. Według doniesień Daily 
F.kspress wyłom w mnrach fortu Erluugszan wy­
rwano e k s p l o z j ą  7 ml  u p o d z i e m n y c h .  
Zaraz po eksplozji cofnęła si? załoga rosyjska 
na miejsca dobrze zakryte, zkąd o g n i e m  d z i a ł  
m a s z y n o w y c h  d z i e s i ą t k o w a ł a  s z t u r ­
m u j ą c y c h .  Japończycy wyparli Rosjar z b a ­
g n e t e m  w r ę k u .

Sungsuszan.
Londyn 31 grudnia. (Tel. wł.) D aily Mail 

donosi z Tekio, że armja oblężnichd r o z p o c z y ­
n a  o p e r a c j e  p r z e c i w  f o r t o w i  S u n g -  
s u s z a u, który można obecnie wziąć w o g i e ń  
k r z y ż o w y  z wzgóiza „203 metrów1 i świeżo 
zdobytego Erlungszanu.

Pagórek Mfryo.
Berlin 31 grudnia. (Tel. wł.) Lok. A m . do­

nosi z Tokio, że Japończycy pod Portem A rtu­
ra z d o b y l i  i o b s a d z i ł )  p a g ó r e k  S f i r y o ,  
pozycję n a J o r  w a ż n ą  pod względem stra te­
gicznym.

W Mandżurji-
Petersburg 31 grndnia. (Urzędownie). Jene­

rał Sacharow telegraiuje: Dnia 27 straże prze­
dnie na prawem skrzydle rosyjskiem zaatakowa­
ły c z t e r e c h  (!) Japończyków, którzy odnieśli 
też rany.

Togo i Kami. ura w Tokio.
Tokio 31 grudnia. Admirałowie Togo i Ka- 

nim ura przybyli tu wezorąj przedpoł. wraz ze 
swymi sztabami. Odświętnie przystrojone ulice 
zapełniły tłumy ludności. Zastępcy cesarza i ce­
sarzowej , ministrowie i mężowie stanu powitali 
admirałów ua dworcu. Przed dworcem zgroma­
dziły się tysiące młodzieży szkolnej. Togo i Ka- 
mimura wsiedli do powozu cesarskiego i wśród 
okrzyków „banząj* udali się do departamentu 
marynarki, a stamtąd po krótkim pobycie, do 
cesarza dla zdania mu sprawy.

Węgiel dla eskadry bałtyckiej.
Londyn 31 -go grudnia, (Tel. wł.) t a i l i  Mail 

".amieszcza wywiad z pewnym adnir,°łem angiel­
skim, który zaznaczył, że okręty prywatne państw 
neutralnych zajmujące się dostarczaniem węgla 
dla eskadry bałtycldej, narażone są na bardzo 
wielkie niebezpieczeństwa, gdyż Japończycy mu­
szą je  uważać za okręty nieprzyjacielskie i bę­
dą się starali zatopić je. W nowej bitwie mor­
skiej, do której przyjść musi, Japończycy rzucą 
się przedewszystkiem na te okręty i zatopią je, 
aby w teu sposób eskadrę rosyjską uczynić nie- 
Zu<j1 r>4 do ruchów.

Ów admirał zaznaczył, że dostarczanie węgla 
okrętom rosyjskim przez państwa neutralne, jest 
bardzo poważnem naruszeniem pra;v neutralności.

Nowa pożyczka rosyjska.
Petersburg 31 grudnia. (Rosyjska ajencja te ­

legrafii zna). Umówiona ouegdaj 4 i pół procen­
towa pożyczka rosyjska t w o r z y  z u p e ł n i e  
n o w y  t y p .  Pożyczka ta  nie może być aż do 
roku 193 7 ze strony rządu ani wypowiedzianą, 
ani wylosowaną. Natomiast w ł a ś c i c i e l e  no­
wych obligacyj otrzymują prawo po 6 latach, 
t. j. od 1 stycznia r. 1911 ze swej strony żądać 
zwrotu pieniędzy i zwrot ma nastąpić za 6 mie­
sięcy od dnia wypowiedzenia. Nowy papier ma 
więc charakter pożyczki z długim terminem, 
a równocześnie daje właścicielowi obok korzyści 
takiej pożyczki, także korzyści pożyczki bonów 
z krótkim terminem. Ponieważ kurs emisyjny 
będzie poniżej pari dla właścicieli tych papie­
rów, w razie gdyby je  wypowiedzieli, przypa­
dnie jeszcze zysk z różnicy kursów, przez co 
stopa procentowa dla nich jeszcze się podwyż­
szy. Z mających być wydanymi 500 miljouów 
rubli, część w wysokości 324 miljonów rubli ma 
być niebawem przedstawioną do subskrypcji w 
Rosji, Niemczech i Holandji.

Petersburg 30 grudnie. Car przyjął wczoraj 
na posłuchaniu wiceadmirała Dubasowa.

Koniec przesilenia.
Wiedeń 31 grudnia. (Tel. wł.) Dzisiejsza Neue 

jr t ie  Presse donosi z jak  najpewniejszego źródła, 
że dotychczasowy minister rolnictwa hr. Buquoy

otrzymał wczoraj pismo cesarskie z nominacją 
ca prezesa ministrów i z p o l e c e n i e m  przed­
s t a w i e n i a  c e s a r z o w i  n o w e g o  g a b i n e ­
t u.  Ta autentyczna wiadomość k ł a d z i e  k r e s  
d o t y c h c z a s o w e m u  p r z e s i l e n i u  gabine­
towemu.

W skład nowego gabinetu wejdą d o t y c h ­
c z a s o w i  m i n i s t r o w i e  z w y j ą t k i e m  mi ­
n i s t r a  o ś w i a t y  dra Hartła, który stanowczo 
nie chce dłużej zatrzymać teki, o r a z  m i n i ­
s t r a  o b r o n y  k r a j o w e j  Welkersheima.

Następcą tego ostatniego będzie dotychcza­
sowy k o m e n d a n t  YIII-go k o r p u s u ,  S ch o n- 
e i c h ,  który w czasach, gdy Krieghammer był 
ministrem wojny, był szefem sekcji w minister­
stwie wojny.

Co się tyczy tlwftch tek, pozostałych po Kor- 
berze, to zdaje się, że tekę s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  obejmie n t m i e s t n i k  G ó r n e j  Au -  
s t r j i ,  a l b o  L e o p o l d  hr. A u e r s p e r g  a 
ministrem s p r a w i e d l i w o ś c i  zostanie faef 
sekcji w teuiże ministerstwie, tajny radca 
K l e i n .

Wiedeń 31 grndnia. (Tel. wł.). Dr Kramarz 
złożył wczoraj d w u g o d z i n n ą  w ł z y t ę h r .  
G o ł u c h o w s k i e m u ,  aoy mu oświadczyć, że 
Czesi wskntek dymisji dra Korbera otrzymali 
z u p e ł n ą  s a t y s f a k e j ę ,  i że o d t ą d  z o b ­
s t r u k c j i  p r z e c h o d z ą  do  o p o z y c j i .

Dzisiejszy Fremdenblatt ogłasza wywiad z drem 
Kramarzem. Kraman podnosi fak f , że dr K&r- 
ber od c h w i l i  o b j ę c i a  r z ą d ó w  z w i ą z a ł  
s i ę  z N i e m c a m i  i przyznał im prawo vtio 
we wszystkich sprawach. Jeżeli nowy prezydent 
ministrów nie postąpi w ten sam sposób, Czesi 
n i e  b ę d ą  m i e l i  p o w o d u  do w y s t ę p o ­
w a n i a  p r z e c i w  n i e m u .

TELEGRAMY.
Lwowska Rada miejska.

Lwów 31 grudnia. (Tel. pryw.) Na wczorąj- 
szem posiedzeniu Rady miasta zakończono dy­
skusję budżetową i przyjęto budżet na r. 1905.

W dyskusji nad budżetem szkolnym (wydat­
ki 1,558.368 kor.), r. m. J a w o r s k i ,  nauczy­
ciel Indowy domagał się, by wychowanie w szko­
łach m. Lwowa było r arodowem i atakował o- 
stro Rade szkolną kraj. i Sejm, szczególnie zł 
nie spełnienie żądania miasta, cc do przyczynie­
nia się kraju do kosztów, jakie ponosi Lwów nr 
cele szkolnictwa.

Wywody te poparł dr G ł ą b i ń s k i ,  który 
dumag&ł się, bv wicepr. Michalski uprosił kilku 
radnych, którzyby stale i energicznie zajęli się 
tą  sprawą.

Na wniosek Mąj orskiego, postanowiono dla 
spraw szkolnych odbyć osobne posiedzenie Rady 
miasta

Stanowiska Rady szkol. kraj. bronił referent 
tego działu r. dr C i e s i e l s k i ,  zarazem członek 
Rady szk. kraj. i wykazywał, dlaczego Rada się 
tak  zachowała.

Po przyjęciu całości budżetu r. G e r s t m a u  
podziękował ref. jen. komisji budż. i wicepr. Mi­
chalskiemu, na co wicepr. M i c h a l s k i  odpo­
wiedział, że całe podziękowanie za ten n i e ­
z w y k ł y  f a k t ,  ż e  b u d ż e t  n a  r o k  p r z y ­
s z ł y  u c h w a l o n o  p r z e d  k o ń c e m  r. b., na­
leży sie komisji budż., a szczególnie referentowi 
drowi T. R n t o w s k i e m u .

•Sejm styryjski.
Grac 31 grudnia. Sejm uchwalił wczornj czte­

romiesięczne prowizorjum budżetowe, poczem ob­
rady odroczył do 3 stycznia 1905 r.

Naprężenie w Rusjl.
Petersburg 30 grudnia Ajencja telegraficzna 

donosi z T a m b o w a :  Po z ru s  Jęciu posiedze­
nia ziemstwa gnbernjalnegc. które zajmowało się 
wyborami deputowanych, gdy delegaci opuszczali 
gmach, p r z y j ę ł a  i c h  p u b l i c z n o ś ć  (prze­
ważnie kramarze i szynkarze) p o g r ó ż k a m i .  
Mimo obecności policji p r z y s z ł o  t a k ż e  do 
c z y n n y c h  z n i e w a g .  O przyczynach zajścia 
telegram nie donosi.

Mińsk 30 grudnia. W nrzędzie pocztowym 
e k s p l o d o w a ł  p a k n n e k  n a p e ł n i o n y  
p r o c h e m .  Jeden urzędnik odniósł ciężką ranę.

Petersburg 31 grudnia. (Ros. aj. tel.) O dwóch 
usiłowanych zamachach wywołania katastrofy ko­
lejowej na linji kolejowej nadwiślańskiej i na li- 
nji kaliskiej, donoszą: Dn. 24 b. m. na linji lwa- 
nogród-Dąbrowa u s z k o d s o n o  d w a  m o s t y  
e k s p l o z j ą .  Mosty prowizorycznie znowu na-

K a l o s z e  r o s y j s k i  o 1 a m e r y k a ń s k i e
poleca ZDZ 1SŁA> ŹDA^NOWICJS Kraków, ul. Sławkowska L. 3 '2£k£



e dkift BI gradala L U fi A A K U H U ' ar.  odj.
prawnniu, « .H;c*«s }<r*y ni n *w«i.*e&t»i»o. lin s5 
k  ni. spostrzegł maszynista kaltyi kałiskiąi p e- 
f a r d ę  d y n a m i t o w ą  n a  s z y n a c h .  Petarda 
j-ef*gz« n a  c z a ?  u s u n i ę t o .

Mordercy Piebweg®.
Petersburg BI grudnia. Ru? aj. tel. d o n o s . 

Wobec odmiennie brzmiących wiadomości należy 
stwierdzić, że wyrok na morderców Plehwego, 
Sasonowa i Sikorskiego, p o z o s t a j e  w mo c y ,  
że jednakie usłużona na uicii k«ra m<>ź« zostać 
w myśl manifestu z 24 sierpnia b. r. zniżoną na
14. względnie 10 lat robót przymusowych. 

Sprawy naftowe.
Berlin 31 grudnia. Konsorcjum, złożone z To­

warzystwa dyskontowego i berlińskiego Towa­
rzystwa handlowego, objęło ó proc, pożyczkę 
obligacyjną Towarzystwa produkcji nalty „Bracia 
Nobela w Petersburgu, w nominalnej wysokości 
32,400.000 marek, które mają służyć do rozsze­
rzenia przedsiębiorstwa i wzmocnienia środków 
kumiinikaeyjnycb.

Francja i Maroko.
Paryż 30 grudnia. Mai-Ut donosi z Tulona, 

że francuska dywizja morska, złożona z dwu 
pancerników i dwu krążowników, odpływa do 
Maroka.

Położenie w Fezie nia być krytyczne.
Tanger 31 grudnia. Przygotowania do wysiu­

sia misji francuskie) do Fezu, są w pełnym to­
ku. .lak słychać, sułtan okazał się s k ł o n n y m  
do  u s t ę p s t w  wobec żądań francuskich.

Paryż 31 grudnia. Ajencja Havasa zaprzecza 
wiadomości, jakoby eskadra francuska miała w 
najbliższym czasie n.iać się do Maroka,

Francuzi w Sjant.
Paryż 31 grudnia Na wczorajszej radzie ga­

binetowej zawiadomił minister spraw zagrani­
cznych. że w dniu wczorajszym rząd sjamski 
oddał terytorjmn, odstąpione Francji na podsta­
wie nowego traktatu. Za dziesięć dni Sjamczycy 
opuszczą Czabatun.

Zbrodnia gimnazjalisty
Lwów 30 grudnia (Tel. wi.) Dzienni U przy­

noszą szczegóły o obrodni ginmazjali ty w Prze­
myśla: Włodzimierz W o r o b e l ,  syn palacza 
kolejowego z Wilezego pod Przemyślem, uczę­
szczał przez dwa lata do y lł. kl. gimnazjum ru­
skiego w Przemyślu, lecz w obu latach w osta- 
tnlem półroczu otrzymał złą notę. Wobec tego 
przeniósł się Worobel do gimnazjum w Podgó­
rzu. gdzie powtarzał VII. klasę. Do Przemyśla 
przybył Worobel na święta. We czwartek rano 
wypił on w domu wódki za 3o halerzy i udał 
się do gimnazjum. v n rozmawiał r tójdegmnft 
którzy obecnie uczęszczają do klasy T lJ i. Ci 
zauważyli, że był blady i trząsł się, nie umieli 
jednak wytłómaczyć sobie tego stanu. Od kole­
gów dowiedział się Worobel, że prof. Klemen* 
Ohlebowieki wykłada w VIII. kl. od godz. U . 
Do tego profesora miał żal Worobel o to, że 
musiał opuścić przemyskie gimnazjum, gdyż od 
niego otrzymał złą notę z matematyki i fizyki.

W czasie pauzy ndai się Worobel do klasy 
spodziewając się tam zastać Chlebowlckiego. Nie 
zastał go jednak i wyszedł na korytarz. Po 
chwili gdy Chlebowick'wchodził do klasy, p a d ł  
z k o r y t a r z a  s t r z a ł .  P r o f e s o r  u p a d ł  
n a  p o d ł o g ę  o b o k  d r z w i .  W tej chwili u- 
s ł y s z a n o  n a  k o r y t a r z u  d r u g i  s t r z a ł ,  
a przez otwarte drzwi zauważono padającego na 
ziemię Worobla z rewolwerem w ręku.

Na odgłos strzałów przybiegli profesorowie i 
Hczniowie z całego gmaehn. Dyrektor zawiadomił 
telefonem policję i magistrat. Przybyli natych­
miast lekarze i funkejonarjusze policyjni. Obu 
rannych przewieziono do szpitala powszechnego. 
Tu dokonał na prof. Chlebowictdm operacji dr 
Madejski i wyjął kulę z roztrzaskanej kości ska­
listej za prawem nchem. Lekarze przypuszczają, 
że mimo ciężkiej rany u d a  s i ę  p r o f e s o r a  
u t r z y m a ć  p r z y  ż y c i o .  W o r o b e l  u m a r ł  
a g o d z .  4 po  p o ł u d n i u  nie odzyskawszy 
przytomności.

Traktat handlowy z Niemcami.
Wiedeń 30 grudnia. Dzienniki donoszą: Dzi­

siaj odbyły się ponowne konferencje ministerjal- 
ae, w których wzięli udział hr. Gołuchowski, 
dr Koerber, oraz obustronni ministrowie handlu 
i rolnictwa. Austijaecy referenci handlowo-poli- 
tyezni udają się w poniedziałek do Berlina ce­
lem prowadzenia dalszych rokowań.

Wiedeń 30 grudnia. FremdenblatŁ donosi, że 
na wczorajsze,) wspólnej konferencji ministrów 
na>tapiło zupełne porozumienie co do dalszego 
prowadzenia rokowań o trak tat handlowy z Niem­
cami. Pośrednicy handlowi nda<lzą się po No­
wym Roku do Berlina.

Zmiany w armji rosyjskiej.
Petersburg 30 grudnia. Hu su kij Inwalid do-

aosi, że komendant IX  dywizji kawalerji W it- 
t e  zamianowany został komendantem IX  korpu­
su armji, a komendant XX XIII dywizji piechoty 
D r a k ę  zamianowany' został komendantem XXI 
korpusu arniji.

Syveton.
Paryż 30 grudnia. Dr Menard oświadczył 

przed sędzią śledczym, że z n a l e z i o n a  u n i e ­
go f l a s z e c z k a z  s i n k i e m  p o t a s u  p r z e ­
z n a c z o n ą  b y ł a  do  s p e ł n i e n i a  s a m o ­
b ó j s t w a .  które zamierzał popełnić z powodu 
zgryzot wynikłych ze s t o s u  n k a  do r o d z i ­
ny. Adwokat Noilhome oświadczył, że znalezio­
ne u niego dokumenty' zabrał po śmierci Syve- 
tona z jego mieszkania.

Najsilniejszy okręt wojenny.
Londyn 30 grudnia. Daim Mail donosi, że 

angielska admiralicja zamierza zbudować okręt 
wojenny na 18.000 ttńj. Okręt będzie zaopatrzo­
ny w 10 dział 12 calowych. Będzie to najsil­
niejszy okręt wojenny, — ze wszystkich jakie 
istnieją.

Zastosowanie telegrafu bez drutu,
Londyn 30 grudnia. Zarząd pi-eztowy za wart 

kontrakt z towarzystwem Marconiego, na pod­
stawie którego urzędy telegraficzne będą przej­
mowały depesze, z przeznaczeniem do wysłania 
aparatem oez drufu, ze stacji nadbrzeżnych, na 
okręty znajdujące się na morzu. Oplata wynosi 
6ł s pensa za słowo,

Przesilenie gabinetowe w Rumunji.
Bukareszt 30 grudnia. W senacie oświadczył 

Stnrdaa, że z powodu ustąpienia ministra skarbu 
i ministra domenów cały gabinet poda się do dy­
misji

Akcja przeciw tandom macedońskim.
Konstantynopol 30 grudnia. O nadzwyczajnej 

akcji przeciw bandom w Macedonji, wydano na­
stępujące oficjalne doniesienia: Jeneraiuy inspe­
ktor Hilmi Basza wypracował, przy współudziale 
komendanta trzeciego obwodu korpuśnego, mar­
szałka Hairi Baszy, spe^jaTy r e g u l a m i n  d l a  
p o s t e r u n k ó w  w o j s k o w y c h  i o d d z i a ­
ł ó w ,  które mają być stacjonowane we wszy­
stkich tych miejscowościach napadanych przez 
bandy. Regulamin zawierać będzie szczegółowe 
przepiay dla stałych posterunków: o rozdziale 
obszarów, które mają być strzeżone i o służbie 
wywiadowczej dla większych wycieczek oddzia­
łów , latających“. Do stałych posterunków przy­
dzieleni będą żandarmi obznajumieni z miejsco­
wymi stosunkami. Dalej zawierać będzie regula­
min szczegółowe przepisy’ o o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  o f i c e r ó w  z a  g w< f ł t v  p o p e ł n i a n e  
p r z e z  ż o ł n  i eVz y f  z a le t niCKa* nosi; u w koń­
cu, za nadzór nad mieszkańcami odnośnych wsi. 
Posterunki mają dokładnie czuwać nad komuni­
kacją wiejską i donosić natychmiast o wszystkim, 
co im się wyda podejrzaiiem, najbliższej władzy 
cywilnej. Mieszkańcy, chcąc po zaehudzie słońca 
opuścić wieś, musza, o leni zawiadomić miejsco­
wego przełożonego.

Jeneralny inspektor wystosował do wal ego 
trzech wilajetów okólnik, w którym nakazuje im 
zawiadomić mieszkańców wsi, za pośrednictwem 
plakatów, ułożonych w rozmaitych językach, o 
obowiązkach i kompetencji posterunków 1 od­
działów.

Najwięcej cierpią obecnie od bano okręgi: 
Jewidźe-Yardar, Gimendże-Gewkeli, Stnunniea, 
Fiorina, Kumanowa i Kratowa.

Ostatnie don edenia podały mylnie, że kie­
rownictwo tej akcji objął jenerał-dywizjoner Na- 
zir. Kierownictwo akcji tej powlerzonein zostało 
marszałkowi H a i r i  B a s z y ,  względnie komen­
dantom odnośnych obszarów. Nazirowi Baszy po­
wierzono tylko jenerainą inspekcję tej akcji. — 
Przebywa on w Skoplie, a tymi dDiami ma przy­
być do Konstantynopola, aby złożyć sułtanowi 
raport o przygotowaniach do akcji.

Sprawy bałkańskie.
Sofia 30 grudnia. Urgan rządowy Sotri Wiek 

występuje w artykule wstępnym przeciw Porcie 
i przedstawia grożący konflikt, w razie, gdyby 
Turcja nie spełniła objętych przez się zobowią­
zań. Jest ostatni czas na zwrócenie ponownie 
uwag. Europy na stosunki bałkańskie, których 
rychle uregulowanie jest kofiiecznem.

Anglicy w Afganistanie.
Tyflłs 30 grudnia Dziennik perski G alei bid 

Malin donosi, że poselstwo, wysłane przez An- 
glję do emira Afganistanu, składa się z cztereeh 
urzędników dyplomatycznych, lekarza konwoju i 
służby. Na czele misji stoi sekrefarz wice-króla 
Indji, sir Dan. Poselstwo powitano uroczyście. 
Przyjechało ono do stolicy emira przez wąwóz 
Kabniski, pamiętny Anglikom z powodu pogromu 
ich wojsk w r. 1838.

Zadaniem poselstw* j e s l : ustanowienie w Ka­

bulu stałego poselstwa angielskiego, wzmocnienie 
obrony granicy Afganistanu od strony Rosji, roz­
stawienie wojska w punktach, graniczących z Ro­
sją, według uprzedniej umowy z rządem angiel­
skim i poruczenie obrony granicy LiganLtauu 
od strony Rosji oficerowi angielskiemu pod u»- 
czelnem dowództwem samego emira, wyjednanie 
pozwolenia emira na budowę kolei z Indji do gra­
nicy pomiędzy Mguistauem a Rosją, wyjedna­
nie przywilejów i alg dla rozwoju stosunków 
handlowych Indji z Aiganistsnem.

Ze swojej strony emir żąda od rządu angiel­
skiego : utworzenia poselstwa Afganistanu w An- 
giji, co zai>owiadał zmarły emir, powiększenia za­
siłku. udzielanego emirowi przez Anglików, do su­
my 1 ,800.000 rupji rocznie, wolnego zakupu armat 
otrzymania prawa zawiązywania stosunków z nie- 
któreun małenii państwami eu.^pejskiemi, tjokie- 
mi, jak fśerbja. lub Bułgarja. -

Ten sam dziennik donosi ze źródła wiarogo-.. 
dnego, ze emir wysiał swego starszego syn*, 
z wizytą do lorda Curzona.

Okręt u? utlwiznre.
Havre BO grudnia. Austrj^cki irójmasztówiec^ 

nazwik-iem „Dolnre Romano1*, jadąc z Południo­
wej Ameryki, najechał u wjazdu do portu os 
mieliznę i pochylił się. Po południu nastąpiło 
holowanie tego okrętu

b amburg 30 grudnia. Przybył tu gubernator 
południowej Afryki niemieckiej L e u t w e i n .

K u r s )  t e l e g r a n e z a e .
Włatfeó 30-go grudni*. — (Giełda pup.). — Ood/jną a - - .  

Marki 117 60, Renta majowa 100.20 W jg. re c  a Wrau>- 
wa fei-S’,, Akeh» aaatr. zakładu kredyt. 673-—, Akcie węa 
K il-60, Akaie At BrWbauku 1W2*—. Akąj* UaiMibaaku M  fio> 
A-n-J LAodnrt u k n  447-60, Akcje kolej i pańatw. 6ng - 
Lombard; 88 25, Akcje tabryki broni 8831—, akcje tyu.- 
niowe 330-—, Ak<je A lpin; 506-75, I,c.»y rnreckie 15125 
Rnble 253-50

Usposobienie: I ’o silnym przebiegn, zamknięcie sfabsz 
na Berlin.

Cukier (silny) ua-SO—PO — spirytus (spok.) 61—51-40. 
nafta kiezmiśniona

BerBn SO-go grudnia. — (Giełda >friecz.). — Ausujuckie- 
Akcje kredytowy H4>-20, Towarzystwo dyskoutowe 18:)"75

'i
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*«
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\  A  11 K U Ł A K  K.
Nabrifka r iV«</e.sói«eu nie pochodzi od Redakcji, 

khWa leź me bierze za nią odpon iedzialnoileL

N E 3 T L A ! M Ą C Z K A  
■   M A  DZIECI

dla niemowfjf r̂ekonwgiescenłow Ichorych nt żołądek 
lltlPórdawjki do celów doświi, t^ a in yc.. a Kr. 1.“IH

Dr Franciszek Krzyszlatow c?
docent ohorńb skfiniych i woner. TJniw. Jag ia!., przepro­

wadził się na Basztową 1. 10. 3815

U a i lo * " *  w l s d n m o ł ć  d l*  v i e r» l w w  o e lio -
r  V«h.. Po wielu trudach udało się przemysłowi chemi- 
eznomn wynaleeć lekarstwo, które słusznie nazwanem być 
może środkiem lcczmraym przy chorobach piersiowych 
Sirolina jest bardzo przyjemnym w‘smaku i wonnym sy­
ropem, który łączy w sobie zupełną nieszkodliwość z nad­
zwyczajną silą leczenia. Już po krótluew użyciu tegw 
środka ustaj« kaszel, ustępuje flegma, poty nocne, ból 
piersi, wzrost, ajietytu i wagi eiała.

Zało-ż.ywszy specjalny oddział dla powiększeń, jestem 
obeenie w możności dodać ii<» p  fotografii gabinetowych
powięk87enie naturalnej w ielkości w ozdobnej' 
oprawie całkiem bezpłatnie
Atelier „Kamera“ naprzeciw hot. RoyaL

Wykouanii pod każdym względen. wykwintne. 3426

Zawiadomienie.
Wskutek baidzc wieln zamówień, zmuszony jestem odło­
żyć dzień mego przybycia do Krakowa. B o g d a n .  Ban- 

dażysta Lwów. 3816

Peleryny Zafypiafctie.
Nąjtatiaze ńrńdło zaknpna neleryn męskich i damakich

w  Bazarze wyrobów Krajowych
J . F . J .  K o i u e n i i z i ń i k b  2» iko i*ftae ,

Razem z przedpłatą na „6R** Nartf«lu“ mę­
żna przesyłań przedpłatę na pismo humorysty 
*s«o satyryczna

„Diabeł11.
Wrradołsis Vwari»»n« i*fvnn*l 9 kit*"

1 1 1 0 0 5 .  ± S . ^ . X j E 2 ś T X Ó ^ . i < . Z i i i j  n a  r o i ć  1 0 0 5 I I
Błoki (kartkowe do zrywaniu) mniejsze od 20 h , większe od 40 h. i w yżej; Katolicki 30 h., Skarb domowy 1 k. 20 b , Maryansb. ■> u , ho h. I 60 h., 
Sw. Rodzina 60 h. 1 so h.. Powieściowy 60 h. i 1 k., Wszechświatowy 1 k., Serca P. Jezusa 80 h., Pociecha starości (duży dru 30 b., Przyjack 
żołnierza L k., Uniwersalny tom 1 1U po 2 k , oraz ścienne, biórkowe, kieszonkowe itp. Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat, d; uabycła : w handlu-

K . Zajączkowskiego w Krakowie, plae Itaryncki Ł. 8.
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RĘKAWICZKI -  K A M
Lińskie i dziecinne, trykotowe i włóczkowe, jak również i p o ń c z o c h y  ciepłe 
I P O L E C A J Ą  8686 7 0

ftEFAN POREBSE i SPOŁKi K raków , W s k a ,  2.
IBIONO KOK ZYK
kami w dra (fi

lodzie ulicą Dłog
dzień świąt 

łogą między ca- 
Piaseckicg > * Nr. 44. 

fu wy analasci łechce zgłosić się 
''Administracji „Głoeu N.". 1 3

m m  HANDLOWY
'ilknletuią praktyką w handlu bła- 

I , mym, mogący się wykaaad dibremi 
Jdadectwami, anajdaic miejice w hau* 

dln bławatuym i bielizny
J E R Z Y  W E I S S

w Nouym Sączu. 3817

t u l ę  p r a e i  e a ły  k a r -  
l a w a l  i w i e ś e

4  ct. P f t C Z k l  po 4 ci.
ae swąj dobroci i wielkości. ona

C h r u s t y  waniJjowe
poleca

poo f. m  M U E t s r a
Kraków, ni KarmtHoka 7.

iinatówienia na wieanorki wykonuje się 
* według wymagań 3314 1 0

M ŁO DY POMOCNIK
handlowy

! (zielny ekspedyenfjS tylko dobrze po- 
econy. potrzebny <R hmdin J a k e b a  

F górzu. IHI8 1 a

& » > o oppaedaży
da nrsedania: 

irti/iiwrów. mackoniowyeh, 8toły 
ki 8ekmara inkrust.,

i omami i skrytkami, Sekretarce, 
a wspaniała orae b. bogato rsei- 
* Kanapa -łói ko i Biuro palisan- 

>we, Łódko palisandrowa Łódko ma- 
osiowe, Stoliki taoeone, Zegar szaf­

owy duły, romaite meble mac hordowe.
zwyklejsze, Poreelana ijmo raecmy
Garderoba. 8191

Łeopoldyna Manhowaka. 
baków, ulica Saewska Nr. I, I piętn

• j a b ł k a
jk 90 centów wysyła franco do każdąj 

| »niejseowoś'ii w monarchii kossyk 6 cło 
ulowy jabłek kuchennych a za 1 złr. 
t t  t t  stołowy eh. S p ó łk a  a d o w n l 
s a » O f r e d a l e z a  w Taraowte. 3738

Wćd pszczelny
loka, kuracyjno-dosarowy baz tadnyol 
doaniassek, wysyła w biassankack p 
1 kg., z pasiak własnych, ja* opla u 
poczty u  7 kor., z powołaniem ale ni 
iłafajsaa ogłoszenie. Zarząd Dóbr złom- 
‘ lak I naotsk Zygmunta Lityński aj 

Saaukoweaeb paerta 
8818 0 0

Statków*

ftąd propinacji v Mali
wydziertawi a pierwszym stycznia 1801 
u r z ą d z o n y  lo k a l  na wyszynk wfi 
lek, herbaty, wina oraz testanracyę. 
tamo. — Tylko katoliocy rzeźniey 

i afiaehu mają pierwszeństwo. Zgłosce- 
do Bepres. piwa ostrawskiego. ul. 

Bracka L 11. 8709 6 6

W i n o  O R Y G I N A L N E

FRANCUSKIE BIAŁE
f i r m y  C ru se  e t F il#  F re re s

Grave$.............................po 2łr. 1 25  I „
,  ouperłoures . . . „ ,  1 50 / Za butefl<’

p o l e c a j ą :

Szarski i Syn w Krakowie.
Biorącym 10 butelek dajemy 10% opustu.

3439 11 16

N A J W I Ę K S Z Y  ZAKŁAO POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien pray ałley iw. T unera  L 4 (tui pmy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 831, Filia ul. Keperałka L C.

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie | 
formalności, nehyiająa pozostałej rodzinie wszelkich Brudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
R a ż ą d a n ie  sp ła ta  w  ra ta ch  m ie s ię c z n y c h .

Posiadając własne KATA KUM BY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W A 6 A. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, ii 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu j  

wyrabiać nie wolno, a tylko ia jako majster stolarski prawo to mam 
I faktycznie trumny wyrabiam. 3199

Bani; Hipoteczny i pożyczę!
FRANCUSKO-ANGIELSKI

P A R Y Ż  20 -22 , m e Riclier P A R Y Ż.
Udzielamy szybko i korzystnie

POŻYCZEK AMORTYZACYJNYCH

parno i o łattiic w?syła na ż̂ danie próbki i c«uuk

w y r o b ó w  t k a c k i c h  37751

Michał Mięsowiez

na 3VS i 4% na pierwsze i drogie miejsce aż de ®/a war­
tości szacunkowej na przeciąg 15 do 75 lat.

POŻYCZKI OSOBISTE
na 4Vb i 5% Duchownym, Oficerom, Urzędnikom państwo­
wym i prywatnym, Kupcom i Przemysłowcom z poręką lub 
bez na przeciąg 1 do 15 lat.

Przeprowadzanie konwersyj bankowych
Npienłęńauie i zamiana

3669 14 80przedsiębiorstw akcyjnych.
Korespondencja w jęz. francuskim, angielskim, niemieckim, 
włoskim, rosyjskim i hiszpańskim. — Wiadomo&I bez kosztów.

M YDŁO  SCHIOHYA
„ J E Ł E  K« M ARK A OCHRONNA:

Naflepsze, najwydatniejsza 
i dlatego najtańsze mydło. 

Wolne ed wszelkich szko­
dliwych domieszek.

Wszędzie dt nabycia.

,K  L  U C 55“

i
Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Sehicht“ i powyższo marką ochronna był zaopatrzony, sm

W P a t a  W a  (Bjaek M)
I, I l i  itł piętro

ui mieszkania, składjr, sklepy, miga- 
cyny. biuru, przedsiębiorstwa przemy­
słowe hotel ■ restauracją i t> rasą, 
łazienki pralne itd.
zaraz do wynajęcia.

8iłt, wiudi i oświetlenie elektryczne, 
bo Kile ogląd ló możni codziennie mie­
dzy goduuą 18—1. W innych godzi- 1 
nich cglisMÓ się możni do kancełaiyi 
»dw. Dri Stażewski* gj w Krakowie, 
ELlln ÓW Mirki L. 7. 8879 0 10

Hasło niesolone
£ wieże, po 10 K. 60 h., kn.-heoue p-s 
o K. JO b. w 5 kg. piczkich wysyła 
H . S io d e ł  w .Tnienicy. 3676 6 0

Tylko jeszeze kilka  
dni w Krakowie.

Dziś w sobotę o godz. 8 wiecie  
S Y L W E S T R O W E

Uroczyste Prz&tstaiiei.
Ostatni Hlgh-Llfe-Evetun§.

Rendea-yons świata sportowego. 
Nowy okasaly program obejmują#*

w n nyntK ie n o w e  d e b l o t p :
B ia ły  jeździec, trupa M onttt-  
cio i, Sproeai r i Dudek, tru p n

PaoLL 
Po r u  prielonutui

CyrH w wodzie.
J T J T B O  "w n i e d z i e l ą

(ostat&la niedziela) 
U R O C Z Y S T E2 2

popeł. o goóo. 4 i wieczór o A ej.
W obydwóch przedstawieniach po r*z

ost«t"i
C YR K  w W O D ZIE ,

H a g a  o litość
itiruwka 64 tut liciąci, wdowa pa *«- 
virsi.ii s roku 1W1. mą)%ea pnjr <rM 
4malr «ałnle chorą córkę, o wipomw- 

żanta jakimkolwlak datkiom.
Anktwa datki u  t a  a l  pr*yjMUĄ« 
idainłsaMia „Głosu Narodu1* Kraków 

uliea Iw. Knyża Nr. 7. 917C-

Wszędzie we wszystkich aptskaeh de ubycia.
W domu i w podróży uieibędayw środkiem J«st I

BALSAM aptekarza A. THIERBFe^l
powszechcle znssy I ze wszeołr stron aznasy.

Nąjeka»craiejs*y pny tama trawienln z jego nboufr- 
nymi objawami jak odbijanie zgaga, zatwardzenia two* 
rżenie się kwasów nczucie syto* ci kurcze żołądka, brak 
apetytu, kuter, zapalenie, osłabienie, błędnica eto. eta.

Działa ućmierzająio na ból i kurcie, łagodzi ka­
szel, roswałnia flegmę, esylei.

Wysyłka w Dajmniejezyeh ilościach pocztą: IZ 
oałyeh lub 6 wielkich flaszek kor. 5, bet kosztów, 
zaś 60 oałyoh lub 30 wYeialcb flakonów kor. 16 
■»ea kontów. netto.

W drobnej sprzedaży w ikładaeh kosztuje I m łfr 
flaaiki 30 hak, — flazzkm pedwójia 60 kii.

Zwraea się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloni markę ochronną z zakon- 
lieą „Ieh  d ien *  A U e ia  e e h t .

NaśUdewRictwi tejże murki, sprzed** er*z 
o d z p r a e d s w u i c  Innych prawele ołedo- 
zwolcnyth i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie 8ądowa-karnie śclganem.

A.TkimrtstnnBda
bel ffcMłtsh-Cenrirtme:

Aptekarza A. Thieriy’ eoo MASC BABKOWJL
działa łagodząco, rozpnBaczą,ąco, uzdrawiająco wy-
ciągaj ąco etc Wysyłka w nii mniej szych Holciach 
pocztą: 8 słoiki opłatnir kor. 3*60. W drobnej sprzw- 
daej w handlach słoi kor. I'20. Pt ty sprowadzania 
wprost należy adresować: 8ohotzengeł-ąpetheko dna 
A. Taisrry la Prepradz bel Rebttiob-Saoarbrzzo.

łsżell kwota naprzód wystaną bęazls, małe aasta- 
płó przesyłka o jedea dzień wozetsloj, jak »  zall«»», 
• odpadają w pierwszym wypadku wazelklt koszta; 
pele ja alę zatom kwotę aatyohmlasf wyayłań, wypb

aająo aa edalako przekaza zamówienie oraz dokładay swój adraa. 860J

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozp*aM,Jrł 
niech tylko satyje Pastylek Geraude^*"- 

Dosyć jest ras spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDEUA
Nieomylnych w sozeais Nieżytu, Kaazła aerweweja, Zapstaała apłonaofO, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoy* nlerałowej, Astmy, eta
Nierbędnym, dla osób, które zbyteozale głaz stradzają 8681 4 I f  

B a r d z o  u ż y te c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 78 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do n aby_ci a we Lwowie: w aptekach PP. W;wióidue^u i Ruakaraj
w Krakowie; w aptekach PP. Wiszniewskiego
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T y lk o  c o  i f j - s d /  i  r i n  V a

M Wioflysl. M o i sBogo
w Krakowie

ulica w. Jana 6, (Hotel Sash),

LEGENDY
i n H i f . H I i u i
d la  m ło d e g o  w ie k u ,

napisowa wierszem

M A R Y  A  S A Y D  O Z
(„Podolankab). 

?t*eJ.łtiae wydanie z brzegami 
złoconymi cena 1 Korona.

«Udj»n.ją«y da k“ięgenji k^oliekiej 
?. k e r . UJ h a l. otrzyma ten poe­
macik odw rotny poe.ł ̂  h m e o .

W  p a ł a c u  S p k b  im
(Kraków, Rynek główny)

Sale na Hale
takow y I zeb ran ia  tjrareyskie  
d > wym ‘‘ęcia. Światło elektryczne i 
winda. BiiZsza wiadomoś 5 na miejsca. 

Sirai 1 *

NIW patol(e tjftŁ S
po 6.20 koron. MM pitny leci) iery 
wtasneg i w rob n  w 6 klgr. dsmionach 
>o o koron opłatnia za p branieł  wy 
ayla Emil Bcrodyewie z Denysowa, 

p c .z tt w miejsca. 3607

BAZAR EEf. JOWY W EPjIOfflE
r ó g  G łó w n e g o  R y n k u  i  u l .  B r a c k ie j

poleca w wielkim wyborze:

Kilimy w najnowszych stylowych rysunkach 
Makaty B u cza ck i i Andrychowskie

złotem i srebrem przetykane. m si s o

Fortycry lEiliatowei .Jiltr JiinT z Wlizowiy.
Chodnilc i w  różnych kolorach.

OBWIESZCZENIE!
Podije się do wi» dom ości publicznej, ie  wskates uchwały Wyd^ału 

a dnia 15 > rodnia 19C4 r. Easa Osac" jdnoóci miasta Żywca obniSpła i gólni 
stopę procentową od interezó r z nią aawieranyob i poć1 ąw »y od dnia 1-go 
(tycznia 1905 rokn. w sposób następujący:

I. od w k ładek  '..irrzędnościow yeh ©płaeać bętuie
procent 41/, od sta.

II. od pożyczek  pobierać będzie procent:
a) n „ wekslowych po 5% od sta
b) „ ,, hip„.;ec»nyclk po 5 y,®/0 „
e) „ „ gminnych po 5% „
a doliczeniem kosztów administracyjnych.

Z  W y d z ia ł u  R a s y  O szc zę d n o śc i m . Ż y w c a .
Żywiec dnia 22-go grudnia 190* r.

8804 4 8 Prezes:
D r  M ichał Kórnicki, m, p,

snnnnfiiTwnnwiiWiwmiinnminiwwT>mwnnnnŁ

Towarzystwo Wzajemnego KredytnhiA
*V

W  K B A U O W I K  3
wypłaca swym Członkom począwszy od 2. stycznia 1905 r. rd lldziałÓW 33

wpłaconych przed dniem !. października 1904 roku

W  4%
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1 9 0 4  w Kasie Towarzystwa w Kra- 3  

ko wie i Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej 
Kraków  «? grudniu  1904 r .  (Pnedraha ate opłaoz<*y.) 3

s

KEPREZENTACYA
akcyjnego Browar# Tcauyliskiogo

W  K R A K O W I E  
ulica św. Tomasza 1j . 11 (Motel Saski)

POLECA

P O R T E R  M T E 1O T I
wyrabiany na sposób angielski, o znacznej zawartości słodu,

oraz znakomite PIWO MARCOWE jasne.
.............. ni rn I li — im

P iw o  A k c y jn e g o  B r o w a r u  T e n c z y ń s k ie g o  b e c zk o w e  n a  
s z k l a n k i  z n a jd u je  s ię  w  r e s ta u r a c y a c h  i  p iw ia r n ia c h :

Ciemińskiege i Spółki ul. Karmelicka L. 32, f Lairera ulica św. Jana L. 2,
Czapnickiet naprzeciw głównej poczty, A. Morawieckiego Hotel Saski,
Faćka przy moście podgórskim, | Stachlera w Cyrku Sidolego.

P iw o  b u te lk o w e  m a ją  n a  s k ła d z ie  h a n d le :
3798 8 8

Saca ul. TVpolowa 
Bednarczyk tui. a Topolowa 
Bładyke ul. Krupnicza 
Bochnak ul. Szpitalna 
Branfeld ul. Sławkowska 
3ukietyńska nl. św. Anny 
Siemiński nl. Karmelicka 
Ozopnieka ul. Starowiślna 
Domagała nl. Karmelicka 
Facek nl. Mostowa 
Figi nl. Mostowa 
E ass ul. Gr, izka 
Funek ul. Bracka 
Heim ul. Dietłowskr

Kaszycka ul. Smoleńska 
Kawka nl. Zygmuntowbka 
Kijak Bynek główny 
Kupiec ul. Jagiellońska 
M. Krok nl. Radziwiłłowska 
Lemberger Nad Rudawą 
Leśniak ul. Podwale 
Litewski Plac Szczepański 
Nadulnik ul. Studencka 
Naqiel ul. Szczepańska 
Oleńska ul. Czarnowiejska 
Porzycki Rynek główny 
Radwański ul. Sławkowska 
Rose ul. Szlak

Rosenstock ul. Lubicz 
Pychel ul. Starowiślna 
Skwarczyński nl. Mostowa 
Slamka ul. Jagiellońska 
Stein ul. Lubicz 
Trepto rl. św. Anny 
Turlik ul -łobzowska 
Węgrzyn u t Sławkowska 
Welc ul. Pędzichów 
Wojciechowski ul. Szpitalna 
Wojdyło ul. Radziwiłłowska 
Wójcik nl. Topolowa 
Zaleski ul. Straszewskiego 
Zaliwska ul. Łobzowska.

K S I Ę G A R N I A
G. Gebethnera i $p. w Krab'

p r z y j m u j e

P R E M E U
la wszysttfc czasopisma Krajowe i Zagraniu!

Katalog ozasc "sm dostarcza na iąd nie berpiatnie.

h

P i e r w s z y  n a j t a ń s z y

MAGAZYN MEB
W KRAKOWIE 

ulica Floryańska L
pod firmą

poleca kompletne urz< 
36, I. p. dzenia pokoi oraz przy;- 

% 95 mi je w szelkie r o b o t y ]  
w zakres dekoracyi i ta 

IfljTfl p;ccrs+wa wchodzące po] 
i  HAU. cenach możliwie niakich.

Wyjątkowa sposobność nabyciaHistoryi literatury polski*
w 6 tomach atss 4

JJ ra  P io t r a  C h m ie lo w s k ie g o .
Znakomity ter podręcznik hterarory polecony prze* c. k. R>dę szk Ini 
zakupna dla bibliotek lioinych, daje k m; let y obraz fiinysłowego jy-. «, 
sm go narodn ai pr óaifć juejszy, ozdobion; portretami zttfkeiRiiycH ęlti 
rzy, pedeblznaml lob płsmu i niektórych pierwszych wjunń ' Dtei ztnral 
ta ar.naną została pi. ; eslą kr tykę aa daieto plerwsz-rzędu-j warteśę. -Ub ;

U . nie powinno gc braknąć m żadnym poisalm doria.
Hlstorya litera tory polskiej w i tomaoh (cena księgarska wyŁ mi bez opravj 
16 ałr., w oprawie 17 alr.). W cela większego rozpowszechnień’*, cbt rie zt> J 
eznle znlźyllimy ceaę a mianowicie; Za dzieło be* opi* ■ <a ztr 50 l  w opra 
wie 7 złr. 50 ct. — Zapas nie wielki, kto więc prtgtrji koraysiró ie spoaj 
bnośoi na kopienie tej cennej rzeczy, zechce pospieszni * aamówirraera <

Wydawnictwa „Wędrowca" Lwów, p!ac ««̂ rv?»n'e 8 4.

(tygodnik
ILLUSTROWANY

Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego ^yklu 
powieściowego W Ł A D Y S Ł A W A  R E Y M O N T A

daje nadto 
premium

CHŁOIVIl* („WIOSNA”)

24 dodatki bezpłatnej
zawierające 12 tomów Sienkiewicza i r Dziejów Porozblon

“ oraz 12 
naukowych.

wyeb Narodu Polskiego" oraz 12 tomów zieł populan - 
P81Ó s  s

„Morskie Oko“.
Ten Ttycaniowy „(74) 

Sienkiewicz

PREMIUM KOIOROWE 
na grubym welinie 

L. WYCZUŁŁO WSK1EGO p. t.

Jako pittw jze tomy dzieł popoiarn. pójdą.
-Listy z Japonii* K iplinaa ................
Historya Sztuki Polskiej"................

- - - -  - —  —  T. Jaroizyń8Ktego 
-Monografia o Napoleonie l-szym - 
ÓMMMMMMWdMWmWWMWlfSMMM>««—  »SYN MARNOTRAWNYu

Warunki prentnueraty „Tygodnika Illusirowanego" 
z 12 tomami dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł 
pojularnych, dodatkiem powieściowym w arkuszach 

i premium kolorowem:

„SA  » A B S E t
W  di^atka arknscowym

Hall Cainc

w Krakowie:
K wartalnie. Kor. 6 — 
Pfłrnezuie . ,  18"— 
Roeznie . . ,  8 * ' -

w Oaneyl z przes.
Kwartalnie. Kor. 7 20 
Półrocznie . „ 14'40 
Roc^die. . . -  28 80

we Lwowie:
Kwartalnie. Kor. «• I 
Półrocznie . A J 8 «C 
R tezoie. . .  .  2720

Pragnąey otrzymać dzieła S-enkiewlezs w bardzo pięknej okrawie (z por- 
treieu Sienkiewicza n» rkiadcel, zaś dzieła popularne w ozd bi ej płbcieonejJ 
Vprawie-, dopłacaji, ra tem tjJko 4J b. t/j. kwertalnle 6 tomen 2 K. 40 I | 
pb>reczhle za 12 trmów 4 K. 60 b., mozole n  24 tamb* 9 K. 60 n. i 

Kalety tość tę prosimy nadsyłać razem z jrennmtratą. !
Freiiomeratę p»ayimnją: w Krakowie: Bsięgarnir G GebetłriśjfcirSpółJdf 
Bynek, — we Lwrwie! Główna Ezspedycya Tygodnika Illnstro^.. Pasaż 

HausmrnLa 9 oraz wsaystkie księgarnie i kantory pism.

VtllCHES-PŁRFUH SU
DEIETTR

Al

"ydswca: Br. Antosi ReaaprA Redaktor odpowiedsialny: Lr. B»au|)ró.
Papier « f#brvki Fiałkowskich w Bielsku.

MBFUMCUR

Do nabycia w większych składach perfiuneryj. 1788 

W driiKMBi W. Aoraacfciego n Krsl iwie.

W


